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zona DEKRET PRASOWY oceniamy 
rkowgorenie przedewszystkiem pod ką- 
ewódi by, dzenia jego moralnych skut- 
Ina KQWeszcze raz okazuje się, że nikt 


ustra e a być pewny dnia ani go- 
, 
stwie 


w której niespodziewanie spa 


fosy na głowę cegła przepisn, 


ającego w kistera towa 

w Ja jaj arunki jego życia. 
Pr aoit, że nawet prasa — czynnik | 
Miejs wiedzący i wiele mogący—do | 


ała) niemal chwili nie wiedzia- | 
nh ALECIO 1 że nie mogła go zmie | 
k Ró 0 nie poprawi poczucia | 
tela parowej przeciętnego oby- 

> Sry niewiele wie i nie 


ika 


natomiast 


ki 


ożliwości, aby nad tą wol- 
> Panować, 
je powiedział, że sa- 
spisy o ruchu kołowym 
ć dniej interpretacji za- 
rze ej SR administracji dowolne 
era pad obywatelem. 
x AAi , więc szereg przepi- 
sf zreszta u jest wysoce uciążliwy, 

i, jednaj, z znał min. Grabow- 
fe daie i tutaj ich interprets- 
y ZAŚ CA główną. Nie sądzi- 
hna w k y była ona wykorzysty- 
Ro i ierunku „gleichschaltun- 


| Pomijaj; 

ka sy dając inne względy, ostatnie 

? a póz decyd 

W. rodowe, waży głos opinji 
Aonad! i A s opinji pu- 
" A I władomą Żest rzeczą, że 

Bola chę. liczy się wielce z głosem 

1 cnszaltowanej* prasy. Widzi 
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DZIENNIK 


wykazały, jak silnie na sza- 
ują się sprawy mię | 


i niej odbicie 5 i ` 
Bo k poglądów takiego czy 
9 resortu, takiego, czy innego 


(ia st 
py cia 
*zięjnd 
I le, 
„narod 
gpu. I 


anu, ale nie społeczeństwa. 
Jego poglądów szuka się 
złej — poza prasą. 

na których ważą się mię- 
owe sprawy, (ciągle są w 
nie prędko będzie inaczej. 
ględu RA też, aby choćby z tego 
RY. u tóry zresztą nie jest je- 
4 mięg, zrezygnował z atutu, ja- 
mu ryt, grze zapew» 


ŚĆ prasy. (k.) 
Światła i cienie 
) . . ” . 
—_lorowej wędrówki 


Co... stacją węzłową 
AA drogach do harmonji 


„"Uidjencja na Zamku 


b h rezydent Rzplitej przyjął dn. 
Ju. M. premjera gen. Składkowe 
kb kie: wicepremjera inż. Kwiat- 
h Prey którzy informowali Pa- 
ładu zydenta o bieżących pracach 


«Rozwiązanie partji 
stycznej w Słowacji 
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GATYSŁAWA, 22.11. Oficjalnie 
t, że słowackie ministerstwo 


kav w 


RO 
kaka 


ewnętrznych rozwiązało na 
rytorjum Słowacji partje 
emokratyczną. Jako przyczy 
ew. zenia podano, że cele stron 
w Sło mogą zakłócić dobre stosun 
R, rad z sąsiedniemi państwa- 

em samem narażają ją na 


N zpieczeństwo. 
V kilku sło wach 


NF jekt 


d 


budżetu państwowego 
w7 
„jj noczonych, który wniesio- 
! Kraz, do kongresu w styczniu, 
3 'za6 mą iljardów 
ów, deno sumę 8 miliardów do- 
Ń otoł leyt wyniesie prawdopodob- 
R SA miljarda dolarów. 
arżenie St. Zjednoczonych wytoczył 
ałowi przeciw zbuntowanemu ge- 
meksykańskiemu gen. Cedillo 
ł dlań granicę. 
Rb m do Agesiras wyłądowały 
Baiez g czne posiiki wojsk po- 


przybyłe z Maroka; 
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owość! Ciastka „Zaolzańskie” ot re 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 23 listopada 1938 r. 
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BÓW; 


Łądajeje erycinalnych progzków, za zn. fabr. „KOGUTEK” ; 
% GĄSECKIEGO 


tylko w opakowoniu higienicznym w TOREBKAC H 


O ES A RÓ EE 


GRYPA PRZEZIEBIENII 
BÓLE GŁOWY Z 


ZASTOSOWAMIE: 


Kraj pod znakiem 


Nowy dekret prasowy zostałj nowy dekret stosowany będziej »deprawnją społeczeństwo, podając 
wczoraj ogłoszony i wchodzi w|w praktyce. RA ach Apera E paa ti 
życie w dniu 28 listopada r. b.| »Najważniejsze — czytamy — Po | ków i zbrodni, wyciągając na świa- 


wstaje zagadnienie, jak w praktyce bę- 
dzie stosowany dekret prasowy i w ja-| 
kim kierunku przejawi się ostracyzm 
władz w dziedzinie nadzoru nad wy- 


iHa dzienne sceny gorszące i stwarza- 
jąc niebezpieczną psychozę naśladow- 
nictwa.” 


Na innem miejscu podajemy w 
obszernem streszczeniu postano- 
wienia nowego dekretu, tutaj zaś 


przychodzi nam stwierdzić, że | dawniectwami i przy stosowaniu repre- „Niema nikogo Ww-SwIeCie dzien- 
ani jeden istotny dezyderat dzien | 571: SĘ A nikarskim i połtycznym, kto 
nikarstwa polskiego nie został| Organ sfer katolickich jest | byłby przeciwny represjom na de 
uwzględniony. zdania, że „prasa powinna koọ-|prawatorów ludności, albo kto 


rzystać z większej niż dotychezas| występowałby przeciw surowemu 


RARE w nie nie znaczących | swobody przy omawianiu zagad-| karaniu oszczerstw i zniesławień 
robiazgach, w użyciu pojedyn- | nień państwowych zarówno w|w druku. 
(czych wyrazów i określeń, w | dziedzinie polityki wewnętrznej| W całej obronie wołności pra- 


„przecinkach” niejako, pofolgo- 
wano niektórym postulatom pra- 
sy, zreszłą zaś władza okazała 


się twarda i nieustępliwa. 


jak i zagranicznej, gdyż w ten| sy nie o to też chodzi. Istota za- 
sposób kształci się myśl obywa- gadnienia tkwi w 
telską i wzmacnia się w masach 
społeczeństwa poczucie odpowie- 
dzialności za własny naród i pań- 
stwo”. 

Agencja Katolicka dowodzi. że 
represje powinny objąć te wy- 
dawnictwa, które: 


32 senatorów z móminacji 
Tylko 6 z poprzedniego Senatu 


11. Jakubowski Antoni, prezes 22. Osiński Aleksander, gene- 
Związku podoficerów. rał, b. minister, b. senator z wy- 

12. Kaliński Emil, min. poczt| boru. 

i telegrafów. 23. Patek Stanisław, b. mini- 

13, Klarner Czesław, b. minister, | ster, b. senator z nominacji. 
prezes Związku Izb przemysłowo- 24. Pawelec Alojzy, b. senator 
handlowych, wyboru. 

14. Kebyłański Tadeusz, dyrek- 25. Roman Anteni, minister. 
tor wydawnictwa „Wieczór War- 26. Rubinstein Izaak (Żyd), b. 
szawski”. poseł. 

27. Sujkowska Halina, działa- 


ragrafach, które ograniczą Swo- 
bodę pr 


Podwieczorek - podwieczorkiem, 
gadnień państwowych. 


zupa zupą, dekret - dekretem. 

Niektóre organy prasy, jak np. 
Katolicka Agencja Prasowa, 
wią nadzieję na sposób, w ji 


kowanego słowa nie jest zakoń- 
czona. Zawodowe 


Na mocy artykułu 47 Konsty- 
tucji P. Prezydent Rzplitej powo- 
łał jedną trzecią pełnego składu 
Senału, to jest 82 senatorów. Oto 
lista senatorów z nominacji w po 
rządku alfabetycznym: 

1. Bartel Kazimierz, prof. b. 
premjer, b. senator z nominacji. 

2. Beczkowiez Zygmunt, b. po- 
seł w Rydze, b. senator z nomi- 


(U- 


nacji. 15. Łepki Bohdan, prof, 
3. Bisping Kazimierz, ziemia-| krainiec). czka społeczna. 
nin, b. senator. 16, Machay Ferdynand, ksiądz] 28. Świętosławski Wojełech, 
4. Ks. Bliziński Wacław, orga-|ze Spisza i Orawy. prof., minister, b. senator z nomi- 
nizator Liskowa. 17. Malinowski Marjan (Woj-| nacji. 
5. Decykiewicz Włodzimierz. | tek), szef Ozonu robotniczego, b.| 29. Wambeck Maksymiljan (Nie 
(Ukrainiec) b. senator z wyboru. | senator z wyboru. miec). 


30. Wolff Leon, Zaolzianin. 

31. Wysocki Alfred, b. poseł w 
Rzymie. 

32. Dr. Zmigryder - Konopka, 
Zdzisław, prezes Stow. Żydów — 
uczestników walk o niepodległość 

Z 82 senatorów nominatów po- 
przedniego Senatu wraca do Izby 
tylko 6-ciu. 


18. Malski Władysław, b. se- 
nator z wyboru. 

19. Miedziński Bogusław, 
wicemarszałek Sejmu. 

20. Miłaszewski Stanisław, lite- 
rat. 

21. Olchowicz Konrad, redaktor 
naczelny „„Kurjera Warszawskie- 
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Hitler odwoła ambäsadđora z Londynu 


Echa debaty Izby Gmin w sprawie żydowskiej 


LONDYN, 22.11. Szereg dzienni- | Według prasy angielskiej, kamie- | nia uchodźców żydowskich 
ków angielskich, jak „Daily Tele- | niem obrazy rządu niemieckiego į 
graph“, „Daily Mail“, „Daily Ex-| jest fakt, że premier Chamberlain |cy roszczą sobie pretensje, jako do 
press“, podaje jako sensację, że Hi- | wystąpił wczoraj w Izbie z konkret- | byłej swej kolonji. 
tler zamierza odwołać z Londynu |nemi propozycjami, co do osiedle- 


ambasadora Dirksena. Ambasador 
Dozbroijenie i Fiiszpania 


miałby być wezwany do Berlina dla 
złożenia sprawozdania o debatach w 

tematem rozmoóev w SPemyżca 
PARYŻ, 22.11. Uwaga kół polity- 


izbie Gmin na temat sytuacji Żydów 
w Niemczech. Ambasador nie powró- 

cznych koncentruje się coraz bar- 
dziej na wizycie ministrów brytyj- 


ciłby już do Londynu. 
skich. Program tej wizyty przewi- 


Dzienniki podkreślają, że Hitler 
zamierza w ten sposób ściśle naśla- 

duje, iż przyjazd gości brytyjskich 
do Paryża nastąpi w środę dn. 23 


dować prezydenta Roosevelta, który 
w ten sam sposób faktycznie odwo- 
|b. m. popołudniu. 
Prasa paryska nie wyklucza, że 


łał do Waszyngtonu ambasadora 
St. Zjednoczonych w Berlinie. 
Dzienniki angielskie twierdzą, że | 
jednym z głównych tematów roz-!|rozmów paryskich — zdaniem pra- 
mów paryskich może być dozbroje- |sy — będzie również kwestja hisz- 
nie Francji i Anglji. Z tonu komen | pańska. 


6. Dębski Jan, prezes L. M. i K. 

7. Fudakowski Kazimierz, zie- 
mianin. b. senator. 

8. Gnoiński Michał, b, wojewo- 
da, dyrektor Funduszu Pracy. 

9. Grabowski Witold, minister 
sprawiedliwości. 
10. Hasbach Erwin. (Niemiec), 
senator. 


b. 


b. 


z 


tarzy prasowych zdaje się wyraź- 
nie wynikać, że rozmowy paryskie 
winny raczej przynieść potwierdze- 
nie dotychczasowych układów tech- 
nicznych między Anglją i Francją, 
niż jakąś bliską i konkretną rozbu- 
dowę układu monachijskiego. 

Jednym z zasadniczych tematów 
definitywna decyzja powzięta zosta- 
nie przez Hitlera po przestudjowa- 
niu dyskusji w Izbie Gmin. 
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dekretów 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 29 listorada 


| dziennikarskie muszą dążyć do 


politycznej | 
stronie dekretu prasowego, w paj 
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| 
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Dłatego obrona wolności dru- | nigd 
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nowelizacji dekretu prasowego, 
do zmiany tych jego postano- 
wień, które ciężarem żełaznych 
obręczy kładą się na życiu pra- 
sy w Polsce. 

Wydaje się też, ze sprawa de- 
kretu prasowego mie będzie mo- 
gła ominąć drogi parlamentar- 
nej. Dziennikarze nie obawiają 
się Sejmu. W obronie swobód 
prasowych muszą być wyzyskane 
wszystkie środki akcji, dyktowa- 
ne przez rzeczywistość. 

A nuż owo „młode pacholę” 
sejmowe okaże się mniej posłu- 
szne, aniżeli tu i ówdzie myślą, 
cej, a nuż okaże się krną- 
brne- Z „młodemi pachołętami” 
y nic pewnego nie wiadomo. 
Na tej „niewiadomej” prasa 


organizacje | może tylko zyskać. 


* 

Sejm zbiera się na sesję nad- 
zwyczajną dnia 29 Hstopada. Se- 
sja potrwa dwa dni, poczem dnia 
1 grudnia rozpocznie się zwyczaj 
na sesja budżetowa. Przy wnie- 
sieniu prełiminarza budżetowego 


|wygłosi wiełkie expose p. wiee- 


ksa TE 


|premjer Kwiatkowski. 


W kołach politycznych krążą 
wieści, że jeszcze przed zebra- 
niem się parlamentu oczekiwać 
należy pewnych zmian na wyż- 
szych stanowiskach rządowych. 
Podobno poseł płk. Wenda obej- 
mie urząd wiceministra Spraw 
wewnętrznych. Płk. Wenda jest 
od dłuższego czasu szefem sztabu 
Ozonu. Przejście jego do M.S.W. 
byłoby nawiązaniem do tradycji 
p. Pacierkowskiego Jerzego, któ- 
ry był przez jakiś czas na stano- 
wisku wiceministra spraw wew- 
nętrznych mężem zaufania Ozo- 
nu. 

Kampanja wyborcza wyczerpa- 
ła wielce szefa Ozonu, gen. 
Skwarczyńskiego. P. generał woł- 
ne dni przed SE spędza na 
wypoczynku w Śródborowie, zna 
nem letnisku pod Warszawą. 


Równocześnie z dekretem pra- 
sowym ogłoszono dekret o „u- 
sprawnieniu postępowania sądo- 
wego”. Na innem miejscu stresz- 
czamy przepisy tego dekretu pra 
cedurałnego. 

Tutaj napisać musimy, że i ten 
dekret posiada stronę polityczną. 
Do kompetencji sądów grodzkich 
należeć będą przestępstwa, pole- 
gające na ułrudnianiu w najróż- 
niejszy sposób wykonywania 
czynności urzędowych, na znie- 
ważanin urzędników podczas peł 
nienia czynności służbowych lub 
na napastowanin czynnem urzęd- 
ników. 

Przestępstwa te podlegały do- 
tychczas kompetencji sądów okrę 
gowych. 

Największa ilość tego rodzaju 
przestępstw politycznych notowa- 
na jest na wsi. Udziałem chłopów 
stanie się zatem szybka sprawie- 
dliwość karząca. w-y 
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WASZYNGTON. 21.11. 300 wy 
bitnych działaczy żydowskich 
zwróciło się do prezydenta Roo- 
sevelta z prośbą o interwencję u 
rządu brytyjskiego, by rozszerzył 
imigrzcję do Palestyny, która win 
na być zasadniczym obszarem ko 
lonizacji żydowskiej. 

Ci sami działacze wystosowali 
apel do 4 i pół miljona Żydów 
amerykańskich wzięcia udziału w 
sfinansowaniu kolonizacji u- 
chodźców żydowskich, preliminu- 
jąc sumę 100 miljonów dolarów 
na koszty tej akcji. 

LONDYN. 21.11. Premjer Cham- 
berlain złożył w Izbie Gmin oświad 
czenie w sprawie międzynarodowych 
wysiłków, mających na celu ułat- 
wienie dopuszczenia i rozlokowania 
uchodźców żydowskich w Anglji i 
Imperjum Brytyjskiem. 

Premjer zaznaczył, że od roku 

1933 Anglja przyjęła 11.000 uchodź 
ców. Co się tyczy kolonij brytyj- 
skich, to pomimo, iż posiadają one 
wiele swobodnych obszarów, nie za- 
wsze są przygotowane na natych- 
miastowe przyjęcie większej ilości 
uchodźców, 
Gubernator Tanganiki w odpowie 
dzi na apel rządu wyraził zgodę 
na współpracę z: tem, że przedsta- 
wiciele organizacyj, mających na ce 
lu rozmieszczenie uchodźców, mogą 
przybyć, by zbadać obszary, nada- 
jące się do kolonizacji. 

Odpowiedzi gubernatorów północ- 
nej Rodezji i kraju Niassa wska- 
zują, że rozmieszczenie niewielkiej 
ilości uchodźców byłoby możliwe. 

Co się tyczy Gujany brytyjskiej, 
to premjer Chamberlain proponuje, 
by wspomniane organizacje wysła- 
ły tam swych przedstawicieli celem 
przeprowadzenia badań. Jeśli bada- 
nia te wypadną dodatnio, rząd roz- 
waża sprawę udzielenia dość obszer 
nego terytorjum na bardzo dogod- 
nych warunkach. Obecnie trudno 
jest przytoczyć. dokładne cyfry, lecz 
obszar ten wyniósłby minimum 10 
tys. mil kw. 

Co się tyczy Palestyny, to we- 
dle powszechnej opinji ten mały 
kraj w żadnym wypadku nie może 
rozwiązać zagadnienia uchodźców 


żydowskich, lecz weżmie w niem 
udział. 


Konkludując, Chamberlain oświad 
czył, iż rząd brytyjski żywi nadzie- 
ję, że inne kraje, reprezentowane 
na konferencji w Evian, również | 
poczynią wysiłki celem przyczynie- | 
nia się do ułatwienia imigracji ży- | 
dowskiej, ł 

Chamberlain 
wielkiej chęci 
państw niesien 


podniósł, że, pomimo 
W. Brytanji i innych 
ia pomocy w tej cięż- 
kiej sytuacji, możliwości rozwiąza- 
nia tego zagadnienia są ściśle ogra 
niczone, ponadto plany rządu bry- 
tyjskiego nie stanowią nażychmia- 
stowego środka zaradczego, lecz są 
tylko muzyką dalekiej przyszłości. | 

LONDYN. 21.11. W czasie de-l 


„Wszyscy 


potępiamy 
zbrodnię, 


bezmyślną 
której ofiarą padł mło- 


czuć z powodu cierpień, jakie | 
dły na niewinnych ludzi. Przema- 
włam jako przyjaciel Niemiec i ja- 
ko zwolennik porozumienia mona- 
chijskiego, ale zaznaczyć muszę, że 


się tą sprawą było wtrącaniem się 
do spraw wewnętrznych Niemiec.“ 

Zarządzenia niemieckie przeciwko 
Żydom — mówił dalej minister — 
nie są zarządzeniami wyłącznie wew 
nętrznemi. Ponieważ Żydzi z natu- 
ry rzeczy muszą starać się o do- 
puszczenie ich do innych krajów, 
przeto inne kraje są również wciąg 


konferencję w Evian i 


zapowie- 


kościołach 
czytano wczoraj list pasterski bi- | 
skupa Konrada, 
lickim rodzicom uwagę na fakt, któ 
ry zdarzył się w jednej z dzielnic 


w Ankarze uroczysty pogrzeb zmar 
łego prezydenta Turcji Ataturka. 


sąsiedztwie 
członkowie rządu, delegacyj zagra 
nicznych oraz posłowie do parla- 
mentu. 


SALAMANKA, 22.11. Komuni- 


100 miljonów dolarów na akcję osiedleńczą Żydów 


Chamberlain i Hoare o emigracji Żydów de koloni 


dział, że 1 grudnia zbierze się w 
Londynie komitet wyłoniony w E- 
vian. Data została ustalona na 1 


| tego powodu o imigracji masowej 
do W. Brytanji nie może być mo- 
wy. Natomiast, można dopuścić u- 
grudnia, aby odczekać na przyjazd | chodźców żydowskich z Niemiec do 
do Londynu specjalnego delegata | W. Brytanji na pobyt czasowy, z 
prezydenta Roosevelta Taylora. tem, że po pewnym czasie wyemi- 
Co się tyczy dopuszczenia uchodź grują, gdy znajdą odpowiednie te- 
ców żydowskich do samej W. Bry- |reny dla emigracji. 
tanji, — to zdaniem ministra — Sir Samuel Hoare zakomunikował 
obawy przed wzrostem ruchu a nastopniś Izbie, że odbył dziś roz- 
tysemickiego w Anglji zmuszają do mowy z komitetem żydowskim i u- 
ograniczenia dopływu uchodźców ży- | dzielił swej zgody na przyjęcie do 
dowskich do miast brytyjskich i z! W. Brytanji wszystkich tych dzie- 


Bzieci —do szkół katolickich 


Odezwa biskupa Berlina do 


BERLIN. 21.11. We wszystkich | Berlina, że rodzicom 


zapisującym | 
katolickich Berlina od- 


podpisu zobowiązania, iż będą oni' 
zwracający kato- |posyłali swe dzieci do szkół 


wyznań. 


Likwidacja strajku okup 


reena Uroczysty pogrzeb Ataturka 


wśród 200-t 


ysięcznego szpaler 
ANKARA. 21.11. Dziś odbył się 


Truranę Ataturka przeniosło 12 
posłów z katafalku na lawetę arma 


Około godz. 10 zgromadzili się w | wało wojsko, po bokach zaś kro- 


czyli generałowie i admirałowie. 
Za trumną postępowała siostra 

Ataturka, p. Makbule, jako najbliż 

szy członek rodziny zmarłego. Za 


gmachu parlamentu 


m 


Głębokie wywiady na frontach hisz 


nowiskami na odeinku rzes* Se- 
gre, zdobyto na nieprzyjacielu 


dzieci do szkoły przedkłada się do sk 


jącego na podstawie konkordatu ka- 
nie- tolickim rodzicom prawa posyłania 
| mieckich wspólnych dla wszystkich | dzieci do katolickich szkół. 


nią kroczyli: 
Ismet Inonu 


nego, gdzie prowizorycznie złożo- 
no trumnę zmarłego prezydenta do 
czasu 


| uwagi. 


Norwegii 


s skich Z racji zgonu TEHA > 
Norwegji Prezydent R. P. , 
J brytyjs ko wał na ręce J. K .M. króla No 
|ci żydowskich z Niemiec, których | gji następujący telegrama 
| rodzice gotowi są dzieci do W. Bry-|. „Głęboko wzruszony ay 
tanji wysłać. Wychowaniem i utrzy |J3%i€ dotknęło Waszą Królewską 


7 NiD SRA 3 > i Jego Dostojny Dom pragnę 
|maniem dzieci zajmie się specjalny M. WYZEJ ae jak i narodu po 


af 


Po zgonie królowej z 


| 
€ 


rzy 


komitet Żydów angielskich. go najżywsze wyrazy współc di 
LONDYN, 22.11. Po zakończeniu bec wielkiej żałoby, jaka okrywa * 
dyskusji, w poniedziałek około pół- | wegję”. nó: wy 
nocy Izba Gmin przystąpiła do gło- X zgd Ana I 
sowania nad wnioskiem Labour Par Na znak żałoby z powodu iwórnię 
ty w sprawie mniejszości rasowych, królowej Norwegji opuszczone Rzeszor 
religijnych i politycznych. Wniosek stały sztandary na Zamku k sgiels] 
ten został przyjęty w głosowaniu |skim w Warszawie oraz na zę. 


przez podniesienie rąk. 


bel: 
gijskiej z propozycją, aby nie 
na wzór szwajcarski, sprawow gj- 
cenzury pism przez osobną £ ge 
sję doradczą przy prokuratorze 
neralnym. ts: 
Związek prasy belgijskiej, tracji 
nowiący reprezentację organi poti 
wydawców i dziennikarzy, pro 
cję tę stanowczo odrzucił. è 
W caj prasie belgijskiej 
skrajnie prawicowej do lewicy 
cznie. utworzył się jednolity 
walki z tą propozycją. „o tE 
Artykuły protestujące przeciw 


rodziców 


Biskup nawołuje w liście paster- 
im do korzystania z przysługu- 


o 


front 


acyjnego 


< _ mu pomysłowi, któr obno "s 
baty w Izbie Gmin nad wnioskiem w zakładach flutchinsona łonić aiem w wyniku demsreho 
Labour Party, potępiającym trakto-| PARYŻ. 21.11. Dziś doszło do j tom rządu, na co administracja za- | powali zakłady. jednego z dyplomatów, akredyt0" 
wanie Żydów w Niemczech, zabrał okupacji zakładów _Hutchinsona | kładów nie zgodziła się. Administracja fabryki odwołała | wanych w Brukseli, ukazały Sie jj- 
głos minister Spraw  Wewhętrz- | przez robotników. Szczegóły oku- Wówczas delegacja robotników się do pomocy policji, Komisarz po! dnocześnie w całej prasie Do: 
nych, sir Samuel Hoare. Przemó- pacji są następujące: udała się do dyrektora, żądając nie | licjj wezwał robotników do o-| skiej, bez różnicy poglądów po” 
wienie, które było rzeczowem uję- Delegaci związku zawodowego | stosowania dekretów, zwłaszcza o | puszczenia fabryki, co też nastąpi- | cznych, a więc w „Soir“, „Da e“ 
ciem problemu emigracji żydow- chcieli wywiesić w warsztatach u- | czasie pracy. |ło bez protestu. tion Belge“, „La Flandre Liberal 
skiej, rozpoczął minister następu- lotki, występujące przeciwko dekre- Wobec odmowy robotnicy okuć | 
jącemi: słowami: 


„Le Matin“ i „Le Peuple“. 
wszystkich tych pismach oświadc” 
no zgodnie, że wszelkie proje ię, 
skrępowania wolności prasy 54 pyć 
dopuszczalne i że nie powinny,” 
nawet poddawane pod dyskusję- 


Spotkanie członków rzą! 
brytyjskiego i niemieckiego 


u ludności 


nowy prezydent gen. 
wraz z rządem, oraz 


tnią. Uformował się kondukt ża- | szefowie delegacyj zagranicznych. | _ $ S x iane 
nie mogę się zgodzić z poglądem | Trumna ze zwłokami wystawiena |łobny, na którego czele postępowa-|  Kondukt żałobny postępował | mie jest narazie przewidzi 
niektórych przedstawicieli rządu | była w ciągu całej ubiegłej nocy | ły odziały wszystkich rodzajów | wśród 200-tysięcznego szpaleru lud NDYN. 21.11. Poseł Flet 
niemieckiego; jakoby zajmowanie | przed gmachem parlamentu. broni. Lawetę z trumną eskorto-| ności aż do Muzeum Etnograficz- LONDYN. 24.11. Ge 


cher zapytał w Izbie Gmin pa 
mjera, czy w najbliższej Ppr 
szłości przewidziane jest SP. kie” 
nie członków rządu bryty fr 
|go i niemieckiego, celem om0’ 
nia sprawy pacyfikacji. 


in 
Na pytanie to Chamber 


ostatecznego 


wybudowania 
auzołeum. 


pańskich 


odpowiedział przecząco. 
nięte. Całe to zagadnienie jest ty-| BARCELONA, 22.11. Komuni-| kat sztabu gen. Franco donosi, | bardzo bogaty materjał wojenny a 
powem zagadnieniem  międzynaro- | kat ministerstwa obrony donosi,| że w czasie głębokich wywia-] i wzięto do niewoli około 100 Dwie kultury pa 
dowem. że wojska rządowe nie dopuściły ; dów, dokonanych wczoraj po-| jeńców. Pozatem na wszystkich TOKJO, 22.11. Tajna rada ceni: 
Sir Samuel Hoare omówił na- | nieprzyjaciela do przedostania między ostatnio zdobytemi sta: | frontach nie zaszło nic godnego | ska w obecności cesarza zatwie” 
stępnie program, ustalony przez | się na obszar Eslida. 


jet 


ła tekst układu kulturalnego nie™ 
ko-japońskiego, 


zwróciły się do Związku prasy zżął | 1 


Ministerstwa Spraw Zagraniczny czyński 


Również na licznych gmachą Drug 
g s rządowych stolicy flagi opuszć ao 
© były do połowy masztu. ryke 
iabryk« 
Czesi tłumią powstanie s 
ZES |„Pakt nieagresji prasow usiko 
e © e A ° bagno: 
ma Rusi Podkarpackiej między Polską a Litio, 
BUDAPESZT. 21.11. Donoszą z|jest obecność na całem terytorjum; W szeregach wojska czesko - sło- |  P.A.T.-iczna ogłasza następuj Ro 
Munkaczewa, że przez dzień wczo- | Rusi znacznych oddziałów wojska i wackiego na Rusi panuje poważne | komunikat urzędowy: : bie: St: 
rajszy słyszano tam ze strony | żandarmerji. Jak słychać, skoncen- | rozprzężenie. W następstwie rozmów, pro tu d ia 
czeskiej: huk strzałów armatnich i| trowano samego wojska około! HUSZT. 21.11. Nowy rząd kar- | nych ostatnio pomiędzy rządami Anto 
karabinowych. trzech dywizyj. |patoruski, w skład którego wcho- |skim i litewskim oba rządy UZ _Zanii 
W Munkaczewie  przypuszczają,| Ludność niezwykle wrogo odnosi dzi ksiądz grecko - katolicki Wo- |pożyteczność wywierania S$ gółowe 
że Czesi rozpoczęli energiczną ak- się do elementów czeskich i tylko łoszyn, sen. Baczyński i poseł Re- wpływu w tym kierunku, aby b dzieli, i 
cję celem stłumienia działalności przygniatająca liczba oddziałów waj, mianowany — jak wiadomo — | macje i opinje wypowiadane pu JCić ski 
odziałów powstańczych. wojskowych uniemożliwia rozszerze, na miejsce rządu premjera Brody- |nie w prasie, w radjo lub w Prze 
HUSZT. 21.11. Przedstawiciele nie się czynnego oporu na całe te-| ja, sprawuje dziś władzę wyłącznie sposób w jednem państwie na twiatk 
prasy polskiej, którzy odjechali na rytorjum kraju. Niemniej w okoli- nominałnie. W rzeczywistości, mimo | mat interesów drugiego pans nerał | 
Ruś Podkarpacką, przeprowadzając |cach położonych wyżej, a przede-|iż autonomja Rusi Podkarpackiej jego osobistości _ oficjalnych, bąłcządu 
szereg rozmów, mieli możność usta- wszystkiem na Werchowinie północ | weszła już w życie niemal przed | łalności oficjalnej jego rządu Cieczk; 
lenia zarówno sytuacji kraju, oraz nej i północno - wschodniej, pow-' dwoma miesiącami, władza wyko- wogóle na temat wydarzeń i e z i 
nastrojów, panujących wśród lud- | stanie zbrojne przybiera na sile, nawcza spoczywa nadal w rękach |ków życia w drugiem państwie, A Mati 
ności karpatoruskiej. sięgając coraz bardziej na południe. czynników czeskich. ły nacechowane duchem at az -wj 
Najbardziej uderzającym faktem wizmu i pozbawione nieżycziy ose 
tendencyj. eneral 
oa Obydwa rządy uzgodniły pozzćniewsk 
SEŁEGŁECZEI GPAC | wie 
ý ; nia, celem popierania w obti Stawici 
A = stwach rozwoju atmosfery wzaje! Czego: 
RR umów i osady za 150 nej życzliwości | zaufania, odpowiļ 89: 
: i : Far ; „„|dniej dla przyśpieszenia załatw Be" 
PRAGA. 21.11. Jak podaje GSR ora że umowa czechosłowacko-nie- | do liczby mieszkańców 1 wielkości nia kwestyj, mogących interes0W i i 
kie Biuro Prasowe, pomiędzy Rze- | miecka z dn. 20 b. m. w sprawie | obszarów, objętych zmianami, nara- oba państwa i dla "ułatwienia ro? „żel 
szą a Czechosłowacją osiągnięte definitywnego ustalenia granicy mię | zie brak. c woju normalnych stosunków do Wicieli 
zostało porozumienie co do osta- dzy obu państwami zatwierdzona zo W dniu wczorajszym podpisany go sąsiedztwa. arcze: 
tecznego ustalenia granicy niemiec- | stała wczoraj przez międzynarodo- | został też w Berlinie między rząda- nam si 
ko - czeskosłowackiej. wą komisję delimitacyjną w Berli- | mi Rzeszy i Czechosłowacji dodatko- Prasa belgijska broni si żądaną 
Protokół tego porozumienia pod- | nie. wy protokół w sprawie cywilnej ko- larza I 
pisany został wczoraj w Berlinie, Umowa ta przewiduje, że linja de munikacji lotniczej między obu kra- przed marzuceniem [dziaj ; 
Równocześnie podpisane zostały: | markacyjna, ustalona w dniu 10 paź | jami. dórobk 
układ w sprawie obywatelstwa i op|dziernika r. b. zmieniona zostaje w BERLIN. rt Ap 19 FE poc cenzury 
cji oraz deklaracja o ochronie mniej ! ten śposób, że Rzesza odstępuje Cze | pisaný został w Berlinie u nie- zy ich pre 
Soia w obu krajach. chosłowacji około 30 gmin i 18 0-;miecko - czeskosłowacki w sprawie SARE at gatan a Pras 
Ewakuacja i zajęcie ważnych |sad z obszarów, poprzednio zaję-|budowy na terytorjum czeskosło- 4 Psp BENTE j gk śpołec: 
punktów po tej i drugiej stronie | tych, Czechosłowacja zaś zrzeka się | wackiem autostrady, łączącej Śląsk pea atata opór różnym lę oni 
granicy, na podstawie protokółu oina rzecz Niemiec około 150 gmin i z b. Austrją oraz układ w sprawie bom ograniczenia EERST pras)! gó pir 
ustaleniu granic, zostaną dokonane | osad. Zmiany te, przeprowadzone zo | budowy kanału, łączącego Dunaj z nafadowiARAŚ konstytucję pe! spo 
24 listopada rb. |stają wzdłuż całej granicy czecho- | Odrą. TE J przez konsty Tony 
stop I i | stają uż ca.ej granicy cz ą gijską. zę |Molity 
PRAGA, 22.11. Urzędowo dono słowacko-niemieckiej. Szczegółów co Niódawno Not ate belgijski pakt 


B 
wW A 


rzy dni trwała 
do C.O.P. 
Pierwszego dnia zwiedzo- 
Ro: wytwórnię chemiczną, budo- 
waną przez firmę ,„„ Boruta”; wy- 


du R. EA : 

z iwórnię silników lotniczych w 
Rzeszowie: fabrykę obrabiarek 

| e nadlegielskiego i odlewnię Lesz- 


nicznyjczyńskiego w tejże miejscowości: 
a i „Drugiego dnia: budowę fabry- 
i opon „Stomil* koło Dębicy: 
fabrykę kauczuku syntetycznego: 
labrykę mas plastycznych w 
Ustkowie, budowaną przez tow. 
|Lignoza”; budowę wytwórni 
Płatowców w Mielcu. 3 
Trzeciego dnia: budowę wy- 
pórni amunicji w Majdan—Dę- 
Aie; Stalowa Wolę i Zakłady Po: 
*udniowe. j 
„Zanim zdamy bardziej szcze- 
połowe relacje z lego, cośmy wi- 


al HEj picemy parę uwag poświę- 
w inf, a owi wycieczki. 

| na $,  Fzewodził jej p. wicepremjer 
jaństj "Wiatkowski i wiceminister ge- 
h, neral Litwinowicz. Z członków 
du bHfzadu w różnych etapach wy- 
we a leczki brali udział ministrowie: 


draż Ski, Roman i Ulrych, 0- 
s“ wiceministrowie: Piasecki i 
96. Generalicję reprezentowali 
Benerałowie: Malinowski i Kwaś- 
„Newski. 
K 
tas go mPlecie znaleźli się przed 
iele samorządu gospodar 


Wo-Handlowe b 


vly reprezentowa- 
ne. Viy Į 


paeh idzie o udział przedsta- 
i prywatnego życia gospo- 
nam opo Oraz prasy, to wydaje 
Badan, & że rzeczą nadwyraz po- 
SR y gat rozszerzanie wach- 
dział Seal i pism, biorgcych u- 
dórobi, dorocznych przeglądach 
u inwestycyjnego. 


. 
Prasa jest wyrazicielką opinii 
Onn i czynnikiem, który 
gó ot Pormiuje: Stosunek całe- 
a eczenstwa polskiego do o- 
» Panstwa jest zupełnie jed- 


setia INOlity y 
gi > się SA W szystko, co z tą obroną 
Z) A ae, jest bliskie sercu każ- 
ie bw; olaka. Ta rzecz przema- 
owa | Via zą te ; 
komi |Dinj; | m, aby każdy odłam o0- 
torzysłał z {ve i yd 
ze $$ Draw win, i ych samych 
Okaż; "ówcząs, gdy nadarza się 
£ a : 173 r EE . 
sts” wiel; „materjaln to zaliżenia do 
nisacji R ego dzieła obronneko, ja- 
m jest COLP. $ 


SF > i aby każde pis- 
ob Poczuwało się jednakowo do 
*wiązku 


j od Okaz: wykorzystania lakiej 
wiy AK 
Ta AZS . 
front Pism rozszerzeniem wachlarza 
b iedna Przemawia jeszcze rzecz 
św ną, 


7 AR 
wy |; O.P. budowany jest 


tym w. du- 


gE ika stopniu na rachunek podat- 
OJ e. faby e leży. też dążyć do: tego, 
ie ij dzie; rachunek ten. hy? naibar- 
olity” ten” | zejrzysty. Chodzi tu przy- 
Na Mora; EO o względy natury 
rale iy J ale l o proste wyra- 
we fy ie «nie. Najlepszą zachęta da! 
adcz0 zYCh ofiar jest przekonanie, 
jekty Poprzednie ofiary nie poszły 
kę nią ruda Dobre rachunki czy- 
GOO, wter obrych przyjaciół Również 
Je: stwo „7 Y jedną stroną jest pań- 
gdi hie A Oga podatnik. Nikt zaś 
| włądni. Czę ze zacieśnienia tej 
0 Irze € przyjaźni szczególnie po-| 
eg 4 ulemy, 
ane nież otwarcie drzwi COP-u 
piet- istów i dla k rylyków i opozycjo- 
pre |"iemnic mogloby rachunek za- 
Tay Nin a, a Przyjaźń naruszyć? 
tkr fey san Aimy. Na C.O.P., bedą- 
kie” Daństywa i Harrow obron ngaoi 
wie atrzy, « każdy instynktownie 
RZ zami przyjaźni. Zapew- 
jain Poza Taruc.. to nie wszystko. 
Na ta za istnieje rachunek. Nie 
la KARS. dzieła, które, podda- 
oby IE, { zystego. rozumu, da- 
bozbawy; tonta symfonję świateł, 
sa Phy ŻE, cieni; albowiem bię- 
da fiie nikt, nigdzie i nigdy jeszcze 
pie” tieni oknal, I dlatego nie iłość 
Te kwalifikuje dzie 
Sunek 


:4CZe pas: M | 
I 80: wszystkie Izby Przemysło-|! 


dl 


wycieczka | się wydaje, że w C.O.P. stosunek 


ten układa się tak dalece na ko- 
rzyść świateł, iż niema człowie- 
ka, obdarzonego odrobiną cho: 
ciaż dobrej woli, który nie dałby 
świadectwa tej prawdzie. 
Należy też dawać najwięcej 
okazyj dla wystawiania takich 
świadectw również tym, których 
przyjęto uważać za” przedstawi- 
cieli opozycji i krytyki. Aby ich 
przekonać, i aby utwierdzać 
przekonanie szerokiej opinji. Al- 
bowiem dla tej ostatniej większe 
znaczenie ma jedno dobre słowo 
opozycejonisty i krytyka, niż całe 
tomy, zapisane przez tych, któ- 
rzy mają markę zawodowych, 
dyspozycyjnych entuzjastów. 


Podobne argumenty przema- 


Srednio na jeża 


Pisano wczoraj w eałej prasie pol 
skiej, z wyjątkiem „Gazety Pol- 
skiej“ i „Expressu Porannego“ o de 
krecie prasowym. Jedni pisali jesz- 
cze o projekcie, inni o tekście de- 
kretu, inni, gdy jeszcze tekstu nie 
było informowali o akcji organiza- 
cji dziennikarskiej w sprawie pro- 
jektu. 


Pan J. W. na łamach „Dziennika 
iPoznańskiego'* oceniał dekret jesz- 
cze jako projekt: 


„Pewno, ,że ustawodawstwo praso- 
we trzeba było uregulować. Obowiązy- 
wało dotąd na terenie Rzeczypospoli- 
tej osiem zbiorów różnych norm praw- 
nych, przyczem jeden — staruszek aż 
z roku 1862.0oWNiewątpliwie więc do- 
brze się stałowże dekret o prawie pra 
sowem ujednolici na tym punkcie pol- 
ustawodawstwo. Ale dekret wpro 
a pozatem - szereg utrudnień w 
ykonywaniu zawodu dziennikarskie- 
lgó: Dzieńnikarzom skrępowznym usta 
wą, pozostanie zastanowić się nie nad 
tem, co trzeba pisać, lecz nad tem, co 
wolno. To bardzo źle, mimo, że pan 
premjer zechciał nazwać dekret pra- 
sowy nie kagańcowym, a... średnio krę 
pującym, takim średnio... na jeża, 


|„Nie rób z tata wariata” 
| redaktor. naczelny „Robotnika“ 
(p. M. Niedziałkowski w refleksjach 
ina temat projektu dekretu, przypo- 
mina rozporządzenia. szefa polityki 
wewnętrznej Napoleona III: 


„rządów autorytaty: 'ch* (przed epo 
ką cesarstwa lib go), nakazał o- 
kólnikion całej prasis francuskiej, by 
| zamieszczała dosłownie wszystkie mo- 
lwy cesarza i dygnitarzy Cesarstwa. 
Mów nie braktó. Maio dzienniki prz% 
obrażały się w broszury, reproduku jące 
mowy dygnitarskię, rawet takie mò 
wy, które wygłaszano przy otwiera- 
niu sezonu wyścigów konnych. 

Napoleon III nie lubił... śmieszności. 
A Paryż, jak to Paryż, wybuchnął ka- 
skadą dowcipów i złośliwych żartów. 
Napcieon III wezwał do siębie hr. de 
Morny, swego brata przyrodniego. 
Seas rozmowy by? taki (przytaczam 
w ujęciu polskiego  jężyka wersję 
mniej drastyczną): 


x 


„Mój drogi! nie rób z tata warja- 
ta“. Hr. de Morny swój okólnik cof- 
ngat, 


Stalowy gorset 


Organ chrześcijańsko-demokraty- | 


czny „Dziennik Bydgoski“ przed o- 
głoszeniem projektu, pisał: 

„Chodzi 'o kulturę Polski, © poziom 
prasy i publicystyki w” Polśce. Jeśli bo 
wiein już dziś człowiek piszący, po 
napisaniu czterech zdań — jedno skre- 
|ia z obawy konfiskaty, to co będzie, 
jeśli zostanie zaostrzona odpowiedzial- 
ność; przewidajęca m. in. pozbawienie 
redaktora możności zarobkowania w 
wypadku, gdy trzy razy będzie ska- 
zany za przestępstwo prasowe? Skre- 
śłał będzie wówczas na 4 zdania — 
trzy, a pismo stanie się nudne, bez- 
(barwne i szare. Oświadczenia i wypo- 
wiedzi 5więtochowskich i  Paderew- 
skich nie będą się ukazywały. 

Z lękiem witamy Dekret, który słu- 
sznie nazwano stalowym gorsetem dla 
| prasy“. 


S$Skreślić artykuł 60 


į 
{ 


> | Redaktor naczelny „Czasu“ p. J. 
nje dzieło, lecz ich Moszyński przed ogłoszeniem dekre- 
do świateł. Otóż nam tu, w którym numeracja artykułów | głoska, że jednym z kandydatów na |złożył ks. prałat Godlewski. 


„kir. de -Morny, szef polityki we- 
wnętrzniej Napoleona -III, w okresie | 


wiają za rozszerzaniem wachla- 
rza przedstawicieli życia gospo- 
darczego. 

Doceniamy należycie wagę re- 
prezentacji samorządu. Jednak 
nawet największy jej ciężar ga- 
tunkowy nie zmieni faktu, że sa- 
morząd przemysłowo - handlowy 
odtwarza tylko jeden element ży- 
cia gospodarczego; element, sta- 
nowiący pośrednie ogniwo mię- 
dzy światem urzędowym a świa- 
tem prywatnych ' warsztatów. 

Szersze uwzględnianie przed- 
stawicieli tego osłatniego Świata 
prezentuje szereg niewątpliwych 
plusów. $ 

Pisaliśmy wyżej, że podatnik 
musi i powinien wiedzieć, na co 
idą pieniądze publiczne. A prze- 
cież prywatne gospodarstwo jest 


jest nieco inna, niż w projekcie, pi- 
sał: Artykuł ten 


„ustawanawia tak zwane postępowa 
nie przedmiotowe, skierowane jedynie 
przeciwko zawierającemu cechy prze- 
stępstwa artykułowi, a nie przeciwko 
osobie odpowiedzialnej za jego umiesz- 
czenie. Wdrożenie postępowania przed 
miotowego, polegającego tylko na kon 
fiskacie, jest łatwiejsze, od wytocze- 
nia z powodu konfiskaty postępowa- 
|nia karnego przeciwko redaktorowi. 
Ponieważ jednak to drugie jest jedy- 
| nie słuszne i jedynie odpowiada poję- 
(ciu ładu prawnego, którego strzeże- 
| nie jest naczelnym obowiązkiem p. mi 
nistra Sprawiedliwości, więc gdyby- 
śmy mieli możność zgłaszania Čo pro 
jektowanego dekretu poprawek, to po 
|pierając wnioski, z któremi dość zgo- 
„dnie wystąpiły inne pisma, wnieśliby- 
śmy z naszej strony, by art. 69 de- 
kretu został skreślony”. 


1 ..- s 

Cenzus prze ściowy 

Z zupełnie swoistego stanowiska 
oświetla zagadnienie prasowe 
„A. B. C“. Według tego pisma: 
|| „Na dłuższą metę sprawa ta będzie 
jrozwiązana w ten sposób, że w pra- 
sie pracować będą mogli tylko człon- 
|kowie organizacji politycznej Narodu, 
jt. zn. ludzie, którzy mają kwalifikacje 
moralne do zajmowania się polityką. 
Na okres przejściowy trzeba będzie 
| stworzyć przejściowy cenzus moralny 
|dła dziennikarzy“. 


i 


Stanislaw Stroński na 

Warszawskiego” 
dekretu od we- 
| wn trz, pisząc m. in.: 

„Co jest zawsze istotą winy i prze- 
stępstwa w dziennikarstwie? Mówie- 
|nie nieprawdy. A jakie jest na to zło 
l najlepsze lekarstwa i sposób naprawdę 
skuteczny, wychowawczy, trwale bu- 
| dujący ? Wiolka swoboda w mówienin 
|prardy. Tego nic nie zastąpi. Wszyst- 
lko inne będzie pozorne | nietrwałe. 
|Naqromadzą się tylko zatory w pra- 
widłowym rozwoju życia obywatel- 
skiego'. 


| 

| Profesor 
| łamach „Kurjera 
j oświetla projekt 


Przeciw liberalizmowi 


Redakcja „Wieczoru Warszawskie- 
go“ mogła wypowiedzieć się na mar 
einesie już 
Pogłąd swój tak ujęła: 


„W dziedzinie polityki prasowej, tak 
samo jax w innych dziedzinach życia 
państwowego, Polska nie może sobie 
pozwolić na metody zdecydowanie li- 
|jberalne. Z dragiej strony jednak nie 
można zapominać, że metody mecha- 
jnicznych nacisków należy stosować 
| tylko wtedy, gdy stają się one wręcz 
niezbędne. 
| Trzeba stwierdzić, że przepisy nowe- 
| go dekretu prasowego, zaostrzające 
odpowiedzialność prasy i znoszące fik- 
cyfr postać redaktora odpowiedzial- 
nego — mimo wisłu niedogodności dla 
dzionników i dziennikarzy — były po- 
trzebne i słuszne. Niestety, nie może- 
my tego powiedzieć o wielu innych 
zakazach i nakarach nowej ustawy, a 
przedewszystkiem o nakazie drukowa- 
lnia komunikatów rządowych lub o 


na 


zaostrzeniu przepisów o konfiskatach | 


i zawieszeniu pism, skoro i tak rząd 
ma szereg środków prawnych, by sku 
tecznie interwenjować w 
nie“, 


Person- l'a 


Sprawozdawca polityczny „Czasu“ 
pisze, że 
„W kołach politycznych krąży po- 


| wnętrznych na miejsce p. 


| Wagromadzą się zatory | 


ogłoszonego dekretu. | 


tej dziedzi- į 


Wz a największym. Ono 
| więc przedewszystkiem wiedzieć 
| powinno. 

Dalszy plus wiąże się z zagad- 
nieniem niezależnej, fachowej 
krytyki i oceny. Dobre słowa, 
wypowiedziane o C.O.P-ie przez 
przemysłowca, któremu własny 
warsztat daje znajomość rzeczy, 
ma dla opinji publicznej większe 
znaczenie, niż najgorętsze po- 
chwały, zrodzone za urzędowem 
czy  półurzędowem biurkiem. 
Rzeczowa, fachowa krytyka, czy 
zachęta może mieć znaczenie 
również dla inicjatywy publicz- 
nej, pracującej w C.O.P. 

Wreszcie, motyw trzeci. W cza 
[sie wycieczki generał Litwino- 
|wiez podkreślał z naciskiem ko- 
| nieczność przyciągnięcia do 


ASEE PRETO POSTA WBA OD S OTOZ EAE SA 
W świetle prasuj 


stanówisko 'wiceministra Spraw We- 
Nakoniecz- 
nikowa-Klukowskiego, który rzekomo 
ma przejść na emeryturę, jest obecny 
| szef sztabu O.Z.N. płk. Wenda. Po- 
| głoskę tę uznać należy za sensacyjną, 


O echronie państwa 


Zapowiadany na naszych łamach 
dekret 6 ochronie państwa według 
linformacyj „Dziennika Ludowego“: 

„zajmuje się sankcjami za szerze- 
nie t. zw. paniki. Nietylko więc 
za szerzenie wiadomości fałszywych 
(co normuje kodeks karny), ale na- 
wet za podawanie wiadomości praw- 
|dziwych, które mogą wywołać niepo- 
kój, grozi więzienie. Podobno projekt 
przewiduje sformułowanie tego rodza 
ju, że za szerzenie wiademości, mogą- 
cych szkodzić dobrom kulturamym i 
gospodarczymi (np. exsportowi), grozi 
kara więzienia lab aresztu do lat 5*. 


Sądy doraźne 
w Niemczech 


Z Berlina donosi „Ilustr. Kurjer 
I Codzienny”: 

| „Pod wpływem mnożących się w o- 
statnim czasie wypadków gangster- 
|stwa, a zwłaszcza poczwórnego mor- 
jdu pod Grazem, wydał minister spra- 
| włedliwości w porozumieniu z mini- 
strem spraw wewnętrznych, dekret, 
wprowadzający natychmiastową bez- 
apełacyjną procedurę w  osądzaniu 
tych wypadków. Według tego dekretu 
może w takich wypadkach prokura- 
torja wnosić skargi do sądu nadzwy- 
cząjnego, jeśli jest zdania, że ze 
względu na wielkość, okrucieństwo 
lub oburzenie wśród publiczności wska 
zane jest natychmiastowa rozpatrze- 
nie przez sąd nadzwyczajny. Sąd takt, 
składający się z trzech sędziów zawo- 
dowych, wydaje wyrok bez śledztwa 
wstępnego i bez żadnej specjalnej pro 
cedury otwarcia. Rozprawa ma się 
odbyć w 24 godzinach. Wyrok jest 
jprawomocny z chwilą ogłoszenia i na- 
tychmiast wykonalny. Dekret ten obo 
wiązuje także na terenie Austrji I 
obszarów sudeckich“. 


Pomoc Niemiec 


Z Londynu podaje „Iłustr. Kur- 
jer Codzienny“ niewiarogodną pogło 
skę, zanotowaną przez „Daily He- 
rald“: 
| „że istnieje możliwość wysłania 
wojsk niemieckich na Ruś Zakarpac- 
tkg celom wsparcia oddziałów czecho- 


l z 
|stowackich w walce z akcją terory- | 


styczną na tym terenie, oraz obrony 
Rusi przeciwko ewentualnej agresji 
| węrierskiej. Pismo londyńskie zazna- 
|czą, że siły czeskie na granicy 
jgierskicj zostały poważnie wzmocnio- 


e zbiorowej wedrówki 


C.O.P. stacja węzłowa na drogach do harmon fi 


p AE R R O Z Z O ÓW O Z O Z W Z OE S 


| 


wę- | 


ne. Sensacyjne donieslienis „Daily He-| 


|rald'* brzmi wręcz  niepr 
nie, Wezwanie przez Prar 
przez-t. zw. rząd Rusi Pr 
|zbrojnej pomocy Nier równałoby 
się uznauia zupełnej zależności Cze- 
| chosłot od Berlina, oraz faktycz- 
nej okupacji kraju przez Niemcy”. 


względnie 


Z owu bez wiedzy 
| Jak donosi „ABC. p. Henryk 
Konarzewski ogłosił następujące o- 


| świadczenie: 


AWIÓUCZ 


„Niniejszem oświadczam, że nazwi- 
isko moje zostało umieszczene na ode- 
|zwłe, która ukazałą się na murach 
| Warszawy, wydana przez „Narodowo- 
| Gospodarczy Komitet Wyborczy“ bez 
mojej wiedzy i zgody“ 

Jak donosiliśmy poprzednio, ta- 
kież oświadczenie w stosunku do 1 


awdopodob- | 


zarj ackiej | 


a 


C.O.P. w szerszej, niż dotąd, mie- 
rze inicjatywy i kapiłałów pry- 
watnych. Otóż, sądzimy, że roz- 
szerzanie udziału przedstawicieli 
tej inicjatywy i tego kapitału w 
takich imprezach, jak ostatnia, 
byłoby krokiem na drodze prze- 
kształeania słusznej zasady w tak 
bardzo potrzebny czyn. 


Mógłby ktoś powiedzieć: prze- 


cież zrzeszenia przemysłowe u- 
rządzają na. własną rękę dla 
swych członków wycieczki do 


G.O.P.; przecież taki Polski Zwią 
zek Przemysłowców Metałowych 


przez swą stałą ekspozyturę w 
C.O.P. daje oparcie dla inicja- 
tyw, pragnących szukać szczę- 


ścia na tym obszarze; przecież 
ten, kto poza znajomością lokal- 
nych warunków pragnie być 
również w toku prądów, nurtu- 
jących u góry, gdzie nici COP-u 
się koncentrują, ma dostęp do tej 
góry otwarty. 


Otóż to nic. wszystko. Iniejaty- 
wa prywatna wymaga dla swego 
rozwoju określonych warunków 
nietylko materjalnych, ale i mo- 
ralnych. 

Jeżeli się chee, aby człowiek, 
który ma pieniądze i zapał dla 
pracy, jedno i drugie lokował we 
własnym warsztacie, zamiast pie- 
niądze lokować na koncie o0- 
szczędnościowem, a _ inicjatywę— 
w urzędzie, to trzeba bezustan- 
nie utrwałać przekonanie, że ten 
pierwszy sposób  zużytkowania 
energji i środków jest cenniej- 
szy. 

Qpinja publiczna ma pod tym 
wzgłędem wielce uprzedzeń, uraz, 
zastrzeżeń. Otóż lo wszystko mu- 
si być usuwane  przedewszyst- 
kiem od góry. Jest to jedyny 
sposób na przełamanie nastro- 
jów u dolu. Zadnej okazji nie na- 
leży pomijać, aby inicjatywę pry 
watną stawiać jeżeli już nie na 
świceznizu społecznym, ło w 
każdym razie na równi z przed- 
stawiciciami Świała urzędowego 
i samorządowego. 


Jak cię widzą, tak cię piszą: 
prosty człowiek, który przy ofi- 
cjalnych okazjach widzi, że za- 
szczyty i honory zbiera Świat u- 
rzędowy, czy półurzędowy. a 
świał prywatnej pracy na, włas- 
ne ryzyko usuwany jest na sza- 
ry koniec, dochodzi do przeko- 
nania, że jednak ten ostatni 
świat jest gorszy. 


Stroni też od niego, a szuka 
awansu społecznego w urzędzie, 
” . 


* 


Aby pozostać w zgodzie z pra- 
wam należy powiedzieć, że wach- 
Bic przedstawicieli zarówno pra 
sy, Jak i życia gospodarczego 
był szerszy przy tegorocznym, 
niż przy zeszłorocznym  objeź- 
dzie C.O.P.-u. -Fakt tej ewolucji 
zachęca nas do wypowiedzenia 
się za jej rozszerzaniem i przy- 
spieszaniem. 

P. wicepremjer Kwiatkowski 
jest człowiekiem, który dąży do 
pojednania i zharmonizowania 
skłóconych z sobą prądów spo- 
łecznych. I nie ulega wątpliwo-: 
$ci, że C.O.P. przez swoją, bli- 
ską sercu każdego Polaka wy- 
mowę, szczególnie się nadaje do 
tego, aby stać się instrumentem 
nietylko teoretycznej, ale i prak- 
tycznej harmonji i zgody: mię- 
dzy rządem i opozycją; między 
etatyzmem i inicjatywą prywat- 
ną; między państwem i obywa- 
telem. 

Dlatego też warto jest walczyć 
o to, aby podsławowy warunek 
tej harmonji i zgody: równość 
praw i równość obowiązków — 
były zasadą, bezwzględnie obo- 
wiązującą we wszystkich naj- 
drobniejszych nawet  poczyna- 
niach, które C.O.P.-u dotyczą. 

M. K. 


4. 
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Postanowienia dekretu P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


„Dziennik Ustaw Rzplitej* w nu- aresztu dó roku i grzywny, bądź tyl 
merze Nr. 89 z dnia 22 listopada ko grzywny, jeżeli treść czasopisma 


p 
| 


(2) Sprostowanie winno być sporzą- 
dzone w języku polskim lub w języku 
c a. 


winno nastąpić w ciągu 48 godzin od 


druku. Jeżeli ściganie sprawcy nić 
chwili otrzymania sprostowania, jeżeli 


| 
gło nastąpić lub sprawcy nie ; 


à- t 

38 r. yni . Prezyden i chodzi o czasopismo, ukazujące się ce | zawiera znamiona występku, no, konfiskatę orzeka- się: © 

RÓ ZE eE ate (3) Na żądanie interesowanego na- dziennie, a w ciągu 3 dni — jeśli cho- aresztu do 3 lat i grzywny, bądź środka zabezpieczającego: „sd 
EE PARDONA h leży wydać mu potwierdzenie o otrzy- dzi o inne czasopisma. tylko grzywny, jeżeli treść czasopisma _ Dalsze artykuły zawierają sankń 

„prawo prasowe . maniu sprostowania. | 


zawiera znamiona zbrodni. 


Prawo prasowe ‘składa się z 11 (2) Kara aresztu orzeczona za nie- 


RU 
karne na redaktorów za cały sze We wt 
rozdziałów i 75 artykułów. 


Art. 28. (1) Sprostowanie umieścić | KOMUNIKATY URZĘDOWE 


Neville C 


Artykuł 1-szy mówi: 


„Granicą wolności prasy jest dobro 


powszechne“. 


Następny artykuł określa pojęcie 


należy w najbliższym lub następnym | 
numerze czasopisma, w tem samem | k 
miejscu i takim samym drukiem oraz | 
pod równie widocznym nagłówkiem, | 
co prostowana wiadomość, 


O zamieszczaniu w czasopismach 
omunikatów urzędowych mówi art. 
30, który ma brzmienie następujące: 
Art. 30. (1) Redaktor obowiązany 


go znamiona zawiera 
sma. 


treść czasop 


oględność nie może przewyższać kary, 
przewidzianej za przestępstwo, które- 


przestępstw i wykroczeń. 


PRZECIW SZANTAŻOM 


Wśród tych artykułów cz p 
Art. 40. Kto przyjmuje korzyś 


twie lorc 


ż Sak O odpowiedzialności wydawców i ŁIĆ ze s 
t i Z250) i- £ 
druku: (2) Nie wołno zmieniać nad 0 kat faires a a a A kierowników zakładów graficznych prasa łc aa koki skimi. Ni 
Art. 2. (1). Drukiem jest każdy wy- | tekstu sprostowania, ani osłabiać Je- | każdorazowego zarządzenia prezesa | mówi art. 34: utworu bądź jego części, albo korfmiesjace. 
E al broda ooo ae EY zapala xaioraoca, nagłówka, aal ma” MIST A S ryj dawca, zarządzający zakła- ści takiej żąda lub jej obietnicę Prie ostat) 
chanicznym lub środkami chemicznemi też dodawać uwag w tym samym na- | (2) Komunikat umieścić należy w |dem graficznym, zarządzający składem muje, podlega karze więzienia do IAr i 
i przeznaczony do rozpowszechnienia, merze. | najbliższym numerze cząsopisma w | druków oraz każda inna osoba, rozpo- i grzywny  albo' aresztu ‘do lat 2%) o „o 
(2). Czasopismiem jest druk, któryj (3) Sprostowanie wydrukować nale- | miejscu i czcionkami, przeznaczonemi | wszechniająca druk, podlegają karom, grzywny. Wiele 
nie tworzy zamkniętej całości i uka-|ży w języku czasopisma. Jeżeli spro- w danem piśmie dla ważnych wiado- | określonym w art. 38, ża dopuszczenie z su. Bez 
zuje się przynajmniej raz na trzy mie | stowanie nadesłano w języku polskim, ści. 3 przez nieoględność - do ukazania się PRZEDAWNIENIA zniknęło 
siące, choćby w nierównych odstępach redaktor zarządzi bezpłatne przetłu- (3) Nie wolno zmieniać nadesłanego | druku, nie, będącego czasopismem, A "Apt: 47 (1) Nie można wszcząć I wró 
czasu pod tym samym tytełem, w nu- maczenie sprostowania na język. cza- tekstu ani uwagami, umieszczonemi w zawierającego w treści znamiona prze- stępowania karnego z powodu PF] ocenie 
merach ‘bieżących. sopisma' i zamieści w druku wzmian- tym samym numerze pomniejszać zna- | stępstwa, jeżeli nie zostali uznani za stępstwa TAKOWOWA popełnionego %ojny. D 
(3). Książką jost druk objętości naj|kę, że sprostowanie podano w prze- czenia komunikatu. sprawców, nodżegaczy lub pomocni- treści WKU jeżeli upłynął rok 7 rozwagi 
mniej 32 stron i nie będący czasopis- | kładzie redakcyjnym. (4) Komunikat do jednego numeru | ków. : lał inken ES, aka tece rot 
mem. Art. 29. (1) Redaktor ma prawo od czasopisma nie może przekraczać 250| (2) Nia podlega karze za nieoględ- niać. EM strat. T 
Rozdział II zawiera przepisy po- | mówić umieszczenia sprostowania, na- wierszy druku, licząc 6 słów za wiersz. | ność: (2) Nie-można wszoząć! PORA Ta 
rządkowe o drukach, w których w zyj przez osobę Inb instytucję (5) Komunikat wydrukować należy| a) wydawca — jeżeli autor znany nija karnego z powodu  przestęp$ Bnębia ją 
art. 6 czytamy: 0) jeżeli rzekracza dwukrot bie Y języku czasopisma. Jeżeli komuni- | jest sądowi i może być przed sąd sta- prasowego porządkowego, jeżeli U z stanowić 
Art. 6. Druk wolno rozpowszechniać tość edat no Ato a nao A kat nadesłano w języku polskim, re- | wiony; ; nęło 6 miesięcy od chwili jego PoP hioną sy 
niezwlocznie po dostarczeniu władzy SARA AEEA EY 7 ś ą ak daktor zarządzi bezpłatne przetłuma- b) zarządzający zakładem graficz- Gieniać aR niej 
administracyjnej egzemplarzy obowiąz | | ak y t Po za część czenie komunikatu na język czasopi- | nym —. jeżeli znany jest sądowi i mo- , 
kowych. j przekraczającą te rozmiary, przyjmu- gma i zamieści 


jjąc za podstawę należności normalną 


w druku 


wzmiankę, 


że być przed sąd 


stawiony autor lub 


ZAJĘCIE DRUKÓW 


kę 


M PI x 3 ; „ania druk Ch: | 
W tym samym rozdziale mieści że komunikat podano w przekładzie | wydawca; | O procedurze zajmowania , Gham 
się AMA AT ulicznej: dru: O 23 ogłoszenia w danem czaso- redakcyjnym. c) zarządzający składem druków i mówią art. 52 i następne: Jak zwi 
ków, nie będący z i i: > je (6) Zarządzenie co do zamieszcze- |inna osoba, rozpowszechniająca druk Art. 52. (1) Powiatowa władza skliwie 
è ędących czasopismami: | b) jeżeli zawiera treść karalną; iz że | — jeżeli d s 7 i ora J: 
Art. 9. (1) Sprzedaż uliczna dru-| c) jeżeli f A : nia komunikatu urzędowego nie może Jeżeli na druku wskazany jest za- nistracji: ogólnej, prokurator ibr. Kuj 
ków ANA czasopismami, mo- la bre ob orma sprostowania obraża obejmować czasopism fachowych ani kład, w którym druk odbito, chybaby zarządzić mogą zajęcie druku, o oJE 
serias „AO sop ? obre obyczaje; ; czasopism, ukazujących się rzadziej, | rozpowszechniający wiedział lub na zachodzi przestępstwo ścigane Z hapoju 
ZATO kat Nek i ace Wiad: beż TEEPA ak niż raz w tygodniu. podstawie towarzyszących okoliczności du i mogące pociągnąć za soba X] (cjqre) 
r nia, ud: r e stowana wiadomość nie poruszała; Nast > tykuł Kor b mógł przewidzieć, że. oznaczenie za- fiskatę. ` i 
wą władzę administracji ogólnej. e) jeżeli nie jest sporząd 1 w ję. _. asStepny arty u:i mowi o obo- z SĘ à skato. ` : yst sola — 
Cały rozdział trzeci zawiera prze- zyka ols, iab zez kę wiązku umieszczenia za opłatą ak- AAA "e niende z rzeczywisto- (2) Zajęcie druku na poreo tylko koju. O 
pisy o zakładach graficznych i skła- sma; Ay tów urzędowych. =p i i Fome Ogo wisła aE przypź] jera W 
dach druków, -i przewiduje obowią- | 1) jeżeli prostuje wiadomość stwier- Wyroki w procesach wydawnictwa ODSZKODOWANIE I KONFISKA- ERAR Ke derniążych zwłoki, prok: dzo wi 
zek ścisłej ewidencji wykonywanych (Sea Parze eniec władzy Inb orze- ogłaszane mają być bezpłatnie. TY ZA ZNIEWAGĘ tor oraz władza administracji orii dów, sp 
+ ; a z s : 4 > pa t 4 sy ` 
druków SAWA konizo AAN N eT Jeżeli gogliodz| Lod osoby BA ci PRZESTĘPSTWA PRASOWE Ważne postanowienia zawierają ku aż ape aked E «Pow: 
graficznych przez. władze. uo ni Poe i - Rozdział. VII dekretu poświęcony RRL Sas akeke 2 |ai8 sądu, nle dłużej jednak, jak 7] śnie nie 
O CZASOPISMACH I REDAKTO- |; maiełieci Ay ary ukazania wie de jest przestępstwom prasowym. waże widrukijć sguzejach za” znie- | ii dni, on saiga] HIePstu 
RACH ; $ č giit O karach na redaktorów i wydaw- ? ais BY. z (8) W sprawach, w których "a. żę opoz 
|druku prostowanej wiadomości; zez ZORY tykuły 33 i Art. 37. (1) W razie skazania za nie odbywa się z oskarżenia pryw?” tii ; 
Rozdział IV traktuje o czasopis-| 1) jeżeli nie jest podpisane przez o- CÓW + gą a Arykuy 33 i następne. | zniewagę w treści druku, sąd może jg, zajęcie druku zarządzić może pa: Rosi w 
mach i redaktorach czasopism. sobę lub instytucję, której prostowana Art. 33 mówi: przyznać pokrzywdzonemu na jego Kä. sąd na wniosek oskarżyciela któr do parl 
Nazwisk lakt i być wiadomość dotyczy; Redaktor, nie uznany za sprawcę, | wniosek nawiązkę w. wysokości do| wnięgj akt oskarżenia. lekcew: 
„Na isko reda ora musi być u-; i) jeżeli czasopismo raz już umie- podżegacza lub pomocnika, odpowiada | 10.009 złotych z powodu wyrządzonej jęczy któ druk zaje A dad: 
widocznione na kążdym numerze | śojło sprostowanie danej wiadomości, 2% dopuszczenie przez nieogiędność do szkody moralnej. ej 2 RA i pre k pa tórnie zająć Cm, Jm 
a ję podobnie jak numer ko- | nadesłane przez tę samą osobę lub in- Ogłoszenia w czasopiśmie utworu, za- | (2) Przyznanie nawiązki nie stoj na ke OSY RAY W miejsce usep Moste 
ejay ata. stytucję. wierającego w treści znamiona prze- | przeszkody Wir npes GE: YĆ fu; odd 
Może być ujawniony jeden redak-| (2) Odmawisjąc umieszczenia spro- Stepstwa, i podlega karze: Szkód. Prez dia prad, lippa dir A Aei O) w| nja SKA 
tor lub kilku. Jeżeli ujawnieni zo- stowania, redaktor obowiązany jest -lgrzywny do 3.000 złotych, Feżeij | Art. 38. (1) Jeżeli treść ;drąku za- | wiono ustępy nowe, zawierające p) Tzona 
stali redaktorzy działów, "to każdy zawiadomić nadsyłi jącego o odmowie treść czasopisma zawiera znamiona | wiera znamiona przestępstwa, sąd o- | miona przestępstwa. 1. ó* | w 
z nich odpowiada za swój dział. Je. |! Jej przyczynach. Zawiadomienie po- wykroczenia, | rzeka jako karę dodatkową konfiskatę Art. 57. Władza administrac. A: ur l 
żeli działów nie wskazano, każdego a CI nej obówięzana jest w ciągu “ pokojo 
z redaktorów uważa się za redakto-| OT" am > " dzia od dołxonania - zajęcia oe okre | “ziedzi: 
ra całego czasopisma. Jako vato Rozszerzenie kom etencji sadów p OWOgO zarządzenie, dot czaso Saft T 
ra można ustanowić tylko tego, kto i£ paska dwolnai AAE zajete Papiery 
ma prawo rozstrzygać o treści ca-. r. ° o . x > y i 
4s Por ya py . Z ° O go druku. pie Rozn 
łego grako piana lub działu, który Zamknięc ie drzwi W procesach © zmiesławienie Art. 65. (1) Wniosek o orzec? Wesołe 
APRA h > p Wczorajszy „Dziennik Ustaw“ ¿du lub prokuratora o zatwierdzenie nawet ustnych motywów wyroku w konfiskaty zajętego druku A p Ofici 
te torem nie może być czło- >rócz dekret SAR OSZ rzyniósł | nA PP Ve Fha pg M ` ; „|5Qd okręgowy na posiedzeniu Are) 
wiek, skazany za zbrodnię przeciw | teks d E retu prasowego przyniósł | rewizji; na żądanie osoby, u której | takich sprawach może być z woli | nem a kalon js 
°K; SKE A Z także dekret z dn. 21 b. m. p. t. „o ; przeprowadzono rewizje, należy do- | sądu zaniechane ; (2 dar 
; (zi SOA ODRA , BY pako Ww Re > . 2) Osoby, t ione do ża | dą s; 
Ady ry ORA CAR OS (0 | usprawnieniu postępowania sądowe- | ręczyć jej postanowienie o zatwier-| Artykuł trzeci nowego dekretu odesilodowAcia waratięż uchyj adi Z $ SiĘ 
> skazśny (Znad ją a A i TEO . Dekret zawierający 13 artyku- | dzeniu rewizji w ciągu 7 dni od zgło | wprowądza inowacje w procedurze | jęcia, zawiadamia się o terminie Ka rh nje 
wyrokami za zbrodnię lub występek, łów bardzo obszernych zawiera istot | szenia żadania. cywilnej, przenosząc do właściwości | siedzenia, jeżeli znane są sądowi nið: à stral 
popełnione w treści druku w okresie | 1e Zmiany w przepisach postępowa-| O rozprawach przy drzwiach zam sądów grodzkich następujące proce- | lome jest ich miejsce zamiesz ode dzie 
ostatnich 3 lat, a to w ciągu 5 lat odj nia zarówno karnego jak cywilnego. | kniętych nowy dekret postanawia | sy: | Osoby: te mogą brać udział w PO Polityk 
odcierpienia ostatniej kary. Zańim fachowe pióro prawnika o-i co następuje: »1) sprawy majątkowe, w których |"Iu oraz miają' prawa ARONA staży e 
Dalsze artykuły mówią o wydaw-! świetli te inowacje streszczamy po-| Sąd zarządza prowadzenie przy | wartość przedmiotu sporu nie prze- |, Za żę postanowienie nsn berlajr 
cach i zgłoszeniach nowych czaso- | niżej najważniejsze z nich. | drzwiach zamkniętych całej rozpra- wyższa dwóch. tysięcy złotych; 3 (6) I A orzekające KF" | w tow 
pism. Do właściwości sądów grodzkich | wy lub jej części, jeżeli jawność po- |.) sprawy dzłałówe, jeżeli wartość fiskatę wywies; ię/ w isą dzie tą 
Tę 3 4 a Ja leżeć będ dt 3 Rara z kę > à Rak przedmiotu działu nie przewyższa e wywiesza się wisai Ai 4 rza 
Władze zastrzegają sobie cały sze j należeć będą odtąd ze spraw Kar- stępowania mogłaby obrażać dobre pięćdziesięciu tysięcy złotych: aol | Alexar 
reg powodów, dla których mogą | nych nietylko sprawy przeciwko wła | obyczaje, wywołać niepokój publicz 3) be ia FIERES ODSZKODOWANIE 24 ZAJE | dep, 
wstrzymać rozpoczęcie wydawania | sności prywatnej, ale także i t. zw.|ny, albo ujawnić okoliczności, któ- a x eka! a ES boobs zę A 0 O! uchyleniu zajęcia. pism i 96, (Rin 
czasonisma, a. m. in. (art. 18 p. d.) : | polityczne, a więc o utrudnianie wy- jrych zachowanie w tajemnicy jest nieślókcw, jak PAW ik szkadowaniach dla wydawców 7” “ilja 
„jeżeli zę zgłoszenia wynika, że no-| konywania czynności urzędowych, | niezbędne ze względu na bezpie- | majątkowe, pozostające w zwiążku z wią art. 67 i 68: NE Nedw 
we Gięrg ie za ma się AZACE róż | zniewagę urzędników itp., wytaczane iczeństwo Państwa lub inny ważny | ojcostwem nieślubne; b) sprawy o| Att. 67. Zajęcie druku ustaje ierur 
asopisma zaw POTERE: z art. 129, 130, 131, 133 i 200. | interes publiczny”. ochronę zakłóconego lub przywrócenie | możę być ponownie zarządzone” s ; rząły 
Art. 20 dekretu głosi: (| Dalej artykuł ten zawiera nowe| W sprawie o zniesławienie rozpra | utraconego posiadania. a) -jeżeli postanowienie A (art nienia 
„Art. ZE ryj grzywny, odszkodowa- postanowienie, „że oskarżony może |wa jest jawna wtedy tylko, gdy o-| W sprawach o istnienie, unieważnię. | dzenie o zajęciu zostało cofnię A "| bydyn 
I WYM y TĘ koszty sądowe, nałożo-| mięć nie więcej niż trzech obroń- skarżyciel tego żąda. nie albo rozwiązanie ‘umowy najmu |58 ust. (3); c nych 
EAR AED zd Rf meściękalna | CÓW. | Sąd może: zaniechać przytoczenia | lub dzierżawy, o wydanie lub odebra- | b) jeżeli sąd zajęcie: JEŃCA ewent 
) go, £ : OCT p a P p Też zed: sq 
łaski era eI riri pedr Przepisy o dokonywaniu rewizji | powodów wyróku w sprawie, w któ- pe Deri maa naron lub ERACI; y ih Jeżeli opłanymi to łalcjo BEN Ska 
A +, a , Au n : 5 p s ; . z : F ; £ yrzedm š 4 zm w przepis ym m á t 
kownik lub dzierżawca czasopisma, któ | przewidują, ze w wypadkach nie- rej cała rozprawa odbyła się przy przy saa pad EAEEREN Aia. ści A Eea T art.. 59 ust: ; nie. Z 
ry go ustanowił. cierpiących zwłoki, jeżeli polecenie drzwiach zamkniętych. znaczony suma Czynszu Za czas spor- lub w art. 64; jon? dzieć 
Ww tym samym rozdziale zawarte | władzy sądowej nie mogło być wy-| A tych nowych przepisów wyni- | ny, lecz nie więcej niż za rok; przy| d) jeżeli upłyną terminy, okre ist RO 
sa przepisy, dotyczące kolportażu, | dane przed rewizją, należy okazać ka, że nietylko procesy o zniesławie umowach zawartych na czas nieozna- |w art. 58 ust. (4), oraz w art. 5! roje 
który nie wymaga specjalnych ze- ! nakaz kierownika właściwej jedno- nie w druku, ale wszelkie w tej ma- | czony suma czynszu za czas potrzeb- | (2) lub (3); nocni? Ang 
zwoleń i odbywać się może jedynie | stki policyjnej lub legitymację służ- terji sprawy odbywać się będą przy |ny do wypowiedzenia". e) jeżeli sąd „orzeknie prawo! zpkU towa} 
po złożeniu deklaracji. bową, a następnie zwrócić się do są- | drzwiach zamkniętych, a ogłoszenie | Dekret wchodzi w życie 28 b. AGR TŻ RANI SAE łowy 
/ tvn i 3 t Art. s Jeżeli zajęcie > 
W tym dziale w punkcie 4 art. 20 nie toczy iż posteno rani wk re Erożn 
zawarte jest takie zastrzeżenie: R SR ZEE NEA R RR R SOWA) ERA EAA It albo "i s Fr 
Władza może zabronić zajmowania Z > D . a sąd prawomocnie orzekł niedopuszc% w 
się uliczną sprzedażą czasoni: 5 K l t K t l Sip - i adr ZAS za 
kto poa peran ib pray ania Foni niszczone szńolnictwo Katolic LE © = |neść konfiskaty. arulni, nateno irs a 2 
"Pieta POSEGE szkodowany może żądać ods ość 
Wysonywania tego zajęcia szerzy uli- my EB wW > SK: stw: n wygoK0*, c 
czną agitację polityczną, wywołuje cz ary ĝ Era ta Ppr pa A papaia kosztów é zbroj, 
wcze 0 og A lub dokonywa prze-| w oficjalnym organie rządowym |szy. W chwili obecnej 5 i pół miljo- narja dla nauczycieli i nauczycielek | dania zajętych egzempłarzy drukt ny Poleg 
Ro: lat Wiki lk „Bayerische Regierungsanzeiger" za- nów katolików bawarskich nie po- |itd. Wszystkie one zostały albo zli- | dnak nie powyżej ich hurtowej wej 
et kazda, mówi tylko o wydawa- mieszczono na pierwszej stronicy tłu siada już ani jednej szkoły wyzna- | kwidowane, albo przekształcone na | Sprzedażnej. SB agis L 
csiążek. stym drukiem oficjalne „.podzięko- | niowej. Ani jednej z 5.223 szkół ka- | szkoły państwowe. ks SOOW bns EBY" W ob pre” Sie 
; TOWA N « ministra dla spraw wycho | tolicki istniejący iści adzy Hitlera |THSFECI od ustania zajęcia anis agı 
SPROSTOWANIA wanie } ) pra W) no | tolickich, istniejących. przed 1933 r. Przed dojściem do władzy Hitlera | womocnego ukończenia postępowi Fra 
Rozdział VI poświęcony jest spro- | IA i kultu dr. A. Wagnera dla 780.000 dzieci katolickich musi o- było ogółem w Bawarji 7.449 szkół (3) Jeżeli zajęcia dokonano na Yio- zd 
sowania h TETARA TĘ Fe 0- | tych, którzy w „przełomowej chwili becnie uczyć się w szkołach naro- ludowych, z czego 5.223 katolickich, | sek oskarżyciela prywatnego, © zk wielk 
OZ Oy BIOSZE- | wy „dziejach szkolnictwa niemieckie- dowo-socjalistycznych, przepojonych 1.943 protestanckich, 57 żydowskich dowanie należy «ię od niego. zwią Z. 
Czytamy tam: go“ współdziałali z czynnikami rzą- duchem antychrześcijańskim. Powyż i 216 szkół dla młodzieży różnych | Cały końcoryy rozdział XI posi | nie ż 
Art. 27. (1). Redaktor obowiązany dowemi w ich akcji o szkołę naro- | sza liczba dotyczy tylko, dzieci szkół wyznań. Te ostatnie znajdowały się|cony jest przepisom przejściowy con wała 
jest umieścić bezpłatnie w czasopi- dowo-socjalistyczną. i EN 6 | powszechnych w Bawarji.; Do tego niemal wyłącznie w okolicach, za- końcowym — unieważnieniu in: ceł armji 
śmie nadesłane przez instytucję lub Podziękowanie to jest niejako fi- | dochodzą jeszcze liczne (kilkaset) mieszkałych przez większość prote- | ustaw, -sprzecznych z dekretem: de” brzer 
osobę zainteresowaną sprostowanie rze | nałem — jakże tragicznym wal- |inne szkoły katolickie, gimnazja, stancką, mianowicie w okolicach Ostatni artykuł 75 mówi, Ż¢ ,.. Wyp: 
czowe wiadomości, podanej w czasgo-|ki o szkołę, rozpoczętej przed laty | wyższe zakłady dla dziewcząt, semi- Norymbergi i Fiirth. kret wchodzi w życie dnia 28 lis t p 
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rayé MeS do Paryża, by się nara- chom. Wielka Brytanja miała zaś| przywrócona. Ale istnieje jeszcze! Jedyną większą „rewindykację, czenia do Państwa Polskiego te- 
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à do lat 
= lat 207 to „ocalili pokój”. Cała ta koncepcja jest już w tej zachodnich i przeszkodzenie w | . duane 
Wiele się zmieniło od tego cza- | chwili zupełnie nierealna. wobec| ten sposób Rzeszy w osiągnięciu dzenia i języka. | 
i šu, Bez śladu minął entuzjazm, wykreślenia Czechosłowacji z hegemonji. r Wspomniany jedyny, większe 
czyć łzpikneło uniesienie, wywołane od | liczby przyszłych sojaszników.| Pierwszy krok w tym kierun- | znaczenie posiadający nabytek Z 
„du p "Tóceniem bezpośredniej grożby| W Monachjum, jednem pocią- ku został już zrobiony. Król Ka-| Jaworzyna Spiska — był już ki- 
onego f*%ojnv. Nadeszły chwile trzeźwej gnięciem pióra zwichnięto rów- rol Rumuński nie wyjechał z| kanaście lat temu (1918—1924) 
|rok Jłozwągi. Zaczęto z ołówkiem w| nowagę sił militarnych i stwo-| Londynu z próżnemi rękami. kresem naszych ustępstw w Spo- 
powst iręce robić rachunek zysków i| rzono automatycznie przewagę Wiezie on dla swego kraju an- | rze, rozgrywającym Się w wa-i 
„stępo strat. Ta druga pozycja była przy państw totalnych. Teraz Cham-| gielską pożyczkę w materjałach | runkach nader dla , as nieko- 
estępstm Bnębiająco wysoka. Trzeba się za | berlain, Halifax, Daładier i Bon-| wojennych, wartości (podobno) | rzystnych, a wynikających z nie- 
żeli uPźstanowić wobec tego nad zmie- | net będą się mozolić nad znale-| 15 miłjonów funtów. Niedługo | przychylnego. dła Polski nasta- 
zo Nioną sytuacją, trzeba dostosować zieniem sposobów naprawienia zjawi się w Londynie regent Ju- wema w tej sprawie tak wyso-| 
i do niej metody działania i takty- tego fatalnego błędu. Poza roz- gosławji. Słowem nie zrezygno- | kich czynników, jak: Konferen-| 
j a ę. A 7 | ważaniami czysto wojskowemi, | wano tu jeszcze z wpływów w CJA Ambasadorów. Najwyższy | 
‘dru: . Chamberlain jedzie do Paryża, mężowie stanu w Paryżu będą eentrałnej części kontynentu. O Trybunał Sprawiedliwości Mię- | 
dza Jak zwykle, zaopatrzony w tro- dyskutować dwie sprawy zasad-| tem będzie więc także mowa w dzynarodowej w „Hadze oraz SA- | 
orat skliwie zapakowany bagaż. Nie| nieze, ściśle z tem związane. Paryżu, przyczem, rzecz jasna, ma Rada Ligi Narodów. Ponie-. 
cu, rakuje w nim ani ulubionego Taktyka Angliji idzie w kie-| nie może być także pominięta waz sprawa Jaworzyny stanowi-| 
As Kaj] apoju premjera — jabłecznika runku przełamania osi Rzym — | Sprawa stanowiska Polski. 3a wiedy ow ogólnym sporze, o" 
oba | (cidre), ani przysłowiowego para- | Berlin. przez załagodzenie tarć z| Program rozmów jest zatem, bejmującym tereny na Śląsku, w| 
ie zisti Sola — nowoczesnej różdżki po- | Włochami i odciągnięcie Musso- | bogaty i może nawet zbyt obfity, | Czadeckiem, na Orawie i na Spi- | 
tylko PĄ koju. Obok tego w walizie prem: | liniego do zbytniej zażyłości z, jesli się zważy, że w ciągu za-, SZU jedyny punkt, którego de-; 
prisar jera Wielkiej Brytanji jest bar- Hitlerem, Francja, po długich ledwie półtoradniowego pobytu cydujące czynniki międzynaro-| 
pro dzo wiele . raportów, memoran- wahaniach, zdecydowała się zda-| W Paryżu dyplomaci angielscy dowe nie przesądziły a priori na, 
dów, sprawozdań... je się pójść za śladem Londynu. | będą musieli wziąć udział w wiel naszą niekorzyść, przeto nasze U-| 
Powiadają one. że w kraju ro- Ale daleko jeszcze do naprawie- kiej liczbie rozmaitych przyjęć zasadnione żądania pod adresem, 
ie niezadowolenie z polityki u- nia stosunków włosko = francu-| oficjalnych. | Czechosłowacji zredukowaliśmy 
; Trudno bawić się w proroka, wówezas do okręgu górskiego, 


stępstw wobec krajów totalnych, 
i że opozycja podnosi głowę i od- 

nosi w wyborach uzupełniaj 
do parlamentu sukcesy, których 


skich. Mogłoby się do tego bar- 
dzo przyczynić przyznanie gen. 
acych | Franco praw strony wojują- 
SĘ cej, co pozwoliłoby mu na o- 
głoszenie blokady wybrzeży Hi- 
szpanji republikańskiej i stosun- 
kowo szybkie zakończenie woj- 
ny. Jest wysoce prawdopodobne, 
że na skutek” namowy Chamber- 
laina Franeja poświęci Barcelo- 
nę į Waleneję, hy w zamian za 
to kupić przyjaźń Rzymu. 
Pytame tylko, czy Mussohnie- 
Daładi : . -qa p, | mu to wystarczy. W każdym ra- 
naaier pedzie miat 5Ś zi als dyktatora, Wiee i iaei 
Prae RE E ET pr szedł teraz okres konjunktory i 
Wesołe y nie będą zatem zbyt| może on uzyskać wiełkie konce- 
pfciałnie nie będzie mowy o 
alonjach. Temat ten jednak nie 
A SIĘ pominąć, skoro konferen- 
Cje nie będą dolyczyły problemów 
abstrakcyjnych, lecz ich celem 
dzie wytyczenie wspólnej linji 
Polityki francusko - angielskiej 


ckcewążyć nie wolno, że w Ca- 
łem imperjum rozlegają się do- 
hiosje głosy protestu przeciwko 
oddaniu Niemcom kolonij., że opi 
nja angielska jest głęboko obu- 
tzona ostatniemi wydarzeniami 
w III Rzeszy, że kraj jest zanie- 
pokojony ujawnionemi lukami w 
ziedzinie wojskowej... 


Walka z 


jaki bedzie wynik 
nia. W każdym razie 
jeszcze jednym 
tych ciężkich i 
ropy czasach, 
cje zachodn 
pracują i nie będą szczędzić wy-| 
siłków, 
siłki te sprowadzają się w tej 
chwiłi niestety niemal wyłącznie 
do zbrojeń. Ale skoro powiada 
stę, że tylko siła ma głos, może- 
my się cieszyć, 
dokładają starań, aby tę site i za g 

razem decydujący głos odzyskać. nalizowany w on 


wobec Niemiec i Włoch. Cham- 
lain i Halifax jadą do Paryża 
towarzystwie stałego podsekre- 


e 


Tiir 5, 
W iMliama Stranga. 


Medwuznacznie na 
lerunek rozmów. Będą one 
tząły z jednej strony do uzgod- 
hienia programów obronnych 9- 
Rd mocarstw demokratycz- 
Ych, a z drugiej do oświeilenia 


R ualnej polityki, mającej na | napiętnować jako 
Yid ogólnoeuropejskie uspokoje- |i „chuligaństwa ”” 

è. Z góry jednak można przewi- |sunek do inteligencji i da zadań jej 
zięć, że więcej będzie mowy © ideowo-politycznego wychowania 


zbrojeniach niż o uspokojeniu, 
Angielski sztab generalny opra 


w a © : : 

awa dla Chamberlaina szczegó: |y' odniesieniu do inteligencji, war- 
wy raport, wskazujący na naj-|stwy dotąd postpon 

w. zbrajeniach | nej, poniewieranej, 


Prożniejsze Juki 
rancji i zawierający sugestje co 
id współpracy angielsko- 

neuskiej, Między inncemi, wo 
Bea sadniczej zmiany polityki 

jen lotniczych W. Brytanji, 
Bolegającej na zarzuceniu maso 


ej zy ; 
J produkcji samolotów bombo- | nje wystarczą już szczupłe kontyn- 


sy w poświęceniu głównej U 
ZE n mopiom „pościgowym, 
Wielki Aa musiała stworzyć 
Z a otyllę bombowców. 
nie. angie] strony Paryż wWyäu- 
Wala ro by Anglja przygoto- 
ns ę do mobilizacji wielkiej 
mi lądowej, którą 
Przerzucjć na front fran 
ypadek wybuchu wojny. 
Ychczas bowiem strategja państw 


partamentu Europy środkowej | nizmu* lansuje nakaz oderwania par 
Wskazuje to|tji bolszewick 


moglaby ufność i pogardę do inteligencji, la- 
cuski, na |tami zaszczepianą i podsycaną w 
Do- | szerokich masach. Stąd hasło: fron- 


demokratycznych opierała się na Ale 


Sowiecka połityka. wewnętrzna że- 
gluje pod dwoma nowemi hasłami. 
frontem do inteli- 
płaszczykiem re- 
„marksizmu « leni- 


Dwa te hasła łączą się jedno z 


drugiego. 
nego komitetu pa 
agitacji i propagandy 
ściwy bolszewicki sposób traktowa- 
nia inteligencji sowieckiej”, tudzież 

objaw zdziczenia 
lekceważący sto- 


w 
duchu marksizmu - leninizpu'. 

Czem należałoby tłumaczyć ten na 
gły przypływ  łaskawej życzliwości 


owanej, pomija- 
traktowanej ja- 
ko „malum necessarium“? Przetrze 
bienie kadr partyjnych, administra- 
cyjnych i gospodarczych wytworzy- 
ło w olbrzymim aparacie hiurokra- 
tycznym luki, ziejące pustką. Luki: 
tak wielkie i tak pilnie domagające | 
się uzupełnienia, że aby je zatkać, 


genty t. zw. „wydwiżeńców ' (ary- 


wistów  proletarjackich i- chłop- 
skich); trzeba się odwołać do inte- 
ligencji pozapartyjnej, politycznie 


obojętnej, w najlepszym wypadku 
„gympatyzującej z reżimem; trze- 
ba przyciągnąć ją do pracy; trze- 
ba przedewszystkiem przełamać nie- 


tem do inteligencji. 
brak zaufania do niej, jako 


tego spotka- 
jest ono 
dowodem, że w 
trudnych dla Eu-| 
wielkie demokra- | 
ie ściśle z sobą współ, 


by utrwalić pokój. Wy- 


iż demokracje. 


Rad. 


Za wschodmią ŚCiareą 
Z KA 


„Frontem do inteligencji” 


rolą jednostki w 


organizacji psychiczno-ideowej, jest 
J 
ry partyjnej i rządzącej, że niema 
mowy 0 dopuszczeniu inteligencji w 
stanie surewym, z jej zastarzałemi 
nałogami myślenia politycznego, do 
placówek kierowniczych. Trzeba ją 
zatem wychować, ściślej mówiąc — 
przeedukować i wykształcić w duchu 
partyjnym, to znaczy zgodnie z pa- 
nującym dzisiaj 
skim. Zadanie to nastręcza. się, ja- 
ko pilna 
stosunku do inteligencji, wywodzą- 
cej się z dawnej „burżuazji“, ale i 
w stosunku do inteligencji robotni- 
czej, formowanej W » 
wersytetach robotniczych 
kowana uchwała przygważdża ubó- 
stwo wiedzy teoretycznej, cechują- 
ce instytucje 
zawodowe, 
kategorje urzędników, 
lekarzy, studentów itd. 


eszcze tak żywotny w szeregach gó 


kursem stalinow- 


konieczność, nietylko w 


Wnzach'* (uni 
). Wzmian 


państwowe, związki 
i wszelkie 
nauczycieli, 


„komsomol“ 


Zatem, Centralny Komitet partji 


powołuje do życia specjalne kursy 


roczne, których zadaniem będzie 


szkolenie į dokształcanie propagan- 


dzistów i dziennikarzy,» instrukto- 
rów nowego zaciągu inteligenekiego. 
Nauka w tych zakładach (tworzo- 
nych w Moskwie, Leningradzie, Ki- 
jowie, Mińsku, Rostowie, Tyflisie, 
Baku, Taszkencie i Nowosybirsku), 
jak również w „wuzach' ma być o- 
parta na nowo wydanym „Skróco- 
nym kursie historji WKP (b)*. W 
„wuzach'* dotychczasowe oddzielne 
katedry dialektycznego i dziejowe- 
go materjalizmu, leninizmu i histo- 
rji partji zostają skasowane i za- 
stąpione nauką marksowsko-lenino- 
wskiej teorji na podstawie wspom- 
nianego podręcznika. 

Otóż ta nowa stałinowska cwan- 


zamkniętego dolinami Białej Wo- 


dy i lawerowej (z Jaworzyną. 
pośrodku), co oczywiście nie wy- | 


czerpywało naszych aspiracyj na 
Spiszu. Wtedy byliśmy po prze- | 


granej batałji dypłomatycznej w 


na Śląsku 


Stan wałki Niemiec narodowo-socja- 
listycznych z Kościołem katolickim zo 
przedstawiony i za- 


nalizowany w orędziu hiskupów nie- 
mieckich z 28 sierpnia b. r., podkre- 


dziejach 


gelja partyjna jest starannie wypra 
na z śladów interpretacji roli jedno- 
stki w historji. Dzieje partji uległy 
depersonalizacji: niema tutaj na- 
zwisk nieodłącznych od rozwoju i 
losów partji: Trockiego, Zinowjewa, 
Kamieniewa, Bucharina, Piatakowa, 
Krestmskiego, Serebrjakowa, Tom- 
skiego, Jenukidze i wielu innych, 
zlikwidowanych i zgładzonych. Wy- 
cofano z obiegu wszystkie zdarze- 
nia życia partyjnego w związku z 
biografjami osobistości historycz- 
nych. Nowa metoda nauczania 
„marksizmu-leninizmu* nie toleruje 
dowolnych interpretacyj, odrzuco- 
nych przez twórców nowego „Sstali- 
nowskiego kursu dziejów partyj- 
nych*, eliminuje wszełkie próby po- 
| mniejszenia roli i znaczenia pań- 
stwa, „niewłaściwego naświetlenia 
(ESRI socjalizmu i jego zwycię- 
stwa w Z.5.R.R.*. 

Wykładowcy „marksizmu-leniniz- 
mu' winni uwzględniać to, że w ro- 
syjskich przekładach dzieł Marksa 
i Engelsa „dopuszczono się szeregu 
nieścisłości i wypaczeń, popełniono 
grube błędy polityczne o charakte- 
rze szkodniczym'. Pełno również 
jest tych „błędów szkodniczych w 
uwagach i komentarzach do dzieł 
Lenina. Obecnie, z polecenia Central 
nego Komitetu partji błędy te usu- 
wa się i prostuje, opracowuje się 
nową skorygowaną edycję dzieł Mar 
ksa, Engelsa i Lenina. 

Zakazuje się stanowczo uogólnia- 
nia problemu wojny: wykładowcy i 
propagandziści powinni „wyjaśniać 
swym słuchaczom różnice jakie za- 
chodzą między wojnami sprawiedli- 
wemi i niesprawiedliwemi'*, 


w. z. 


pomiędzy 
Czechów i Słowaków ustaliła już 
z grubsza granice, należy wszel- 
kie ofiary poniesione przez Pol- 
skę na skutek pozostawienia po 
słowackiej stronie 1i-stu gmin z 
Czadeckiego, całej Orawy 
zw. 
f całego Spisza Polskiego, z wy- 


wymiana 
a państwem 


Skoro jednak 
Polską 


A AY 
„klinem Babiogórskim™” oraz 


jątkiem obszaru Jaworzyny za- 


| pisać, na konto dalszego pogłę- 
| bienia naszych dobrych s 


tosun- 
ków ze Słowacją, której 
wschodnich granicach (Na Rusi 
Zakarpackiej) rozgrywa się pro- 
blem, bez porównania dla nas 
ważniejszy, aniżeli sprawa tych 
historycznie i etnograficznie i- 
stotnie polskich terytorjów Cza- 
deckiego, Orawy i Spisza. 

Tem niemniej słuszne są ape- 
le. skierowywane z wielu stron 
pod adresem Komisji Delimila- 
cyjnej, aby nie dopuściła w tych 
niedługo kończących się dniach 
swojego urzędowania do jakich- 
kolwiek curiosów granicznych na 
terenach obecnie rozgranicza- 
nych, gdyż rzadko zdarzają Się 
momenty, dające możność prze- 
suwania państwowych granic,któ 
rych nawet lokalne tylko ano- 
małje mszczą się często przez 
całe wieki. 

Dr. Wojciech Tabor. 


na 


| - EE AEE 
Walka hitleryzmu z Katolicyzmem 


O pol sisma 
śtającem w sposób nie nasuwejący 
żadnych _ wątpliwości, zdecydowanie 


wrogie ustosunkowanie się państwa do 
katolicyzmu. W orędziu tem episko- 
pat niemiecki stwierdza m. in., że 
czynniki oficjalne popierają wśród ħu- 
du katolickiego na Śląsku Opolskim 
ruch odstępczy przez tworzenie gmin 
sekty starokatolickiej, która przybra- 
ła nazwę „Deutsche Nationalkirche* — 
„Niemiecki, niepodiegły Rzymowi ko- 
ściół narodowy”. O tem, jak wygląda 
działalność tej sekty, dowiadujemy Się 
z naocznej relacji człowieka, który 
wziął udział w nabożeństwie, zargani- 
zowanem przez staro-katolików: 

„Udajemy się do miejscowego gim- 
nazjum państwowego, w którego anli 
ma się odbyć nabożeństwo, Urządze- 
nie wspaniałe. Odrazu przykuwa. 
wzrok olbrzymia swastyka, na której 
tle ołtarz z minjaturowym krzyżykiem 
schodzi na dalszy plan. „Wierni“, to 
przedewszystkiem miejscowi urzędni- 
cy. Uderza u wszystkich pewne zakło” 
potanie. Z niedowierzaniem patrzy jo- 
den na drugiego. Od czasu do czasu 
witają się poprzez całą salę znajomi. 
Bardzo dziwnie brzmi w tym „koście- 
le", gdy ktoś z pierwszej ławki zwra- 
ca się na głos do znajomych w taw- 
ce ostatniej: „Heil Hitler Panu, Pa- 
nie N...“ „Heil Hitler Szanownej Pa- 
ni“. Ale w nastrój humorystyczny 
wprawia pewien jegomość, który kro- 
kiem wojskowym idzie przez salę i 
staje na baczność przed ołtarzern-swa- 
styką. Podnosi prawicę i słyszymy 
gromkie: „Heil Hitler, Panie Boże“, 

Wychodzi „ksiądz“ ze mszą. Wszyst 
ko jak u katolików, tylko tekst łaciń- 
ski przetłumaczono na niemiecki, z 
małemi oczywiście poprawkami. 

Na zakończenie tego groteskowezo 
nabożeństwa, „ksiądz“ wygłasza kaza- 
nie, w którem przeprowadza myśl, że 
zjawił się na ziemi nowy prorok, któ- 
ry głosi światu nowy zakon — prawo 
krwi i rasy. 


Do cebozu w Dachau 


były spowiednik 
$chuschnigga 
Z Wiednia został wysłany do obo- 
zu koncentracyjnego w Dachau b. 
spowiednik kanclerza Schuschnigga 
profesor teołogji uniwersytetu wie- 
deńskiego, Hollnsteiner. 


| 


razem tego 


zainteresowania 
interpelacje, 


Propaganda 
drogami. 


ta idzie 


ności indywidualnej. Kto 
niebezpieczniejsza, 

miastach niemieckiej 
zjawiają się różni, 
inąd ludzie i 
nają uprawiać 


w 


dowo socjalistyczną. Są to na- 
ogół ludzie na stanowiskach 


skromnych =- szoferzy, robotni- 
cy, sprzedawcy sklepowi, Ludzie 


ci powoli i systematycznie wsą- 
czają jad swej propagandy w 
dusze otoczenia. Działają naogół 
w bliskości granicy niemieckiej, 
Terenem ich wyłężonej akcji jest 
np. Bazylea. 

Władze 


szwajcarskie są — a 
przynajmniej były dotychczas — 
dość tolerancyjne i liberalne, ta- 
ka więc działalność propagando- 
wa uchodzi zwykle tym agentom 
narodowego socjalizmu deść dłu- 
go bezkarnie, Kiedy staje się zbyt 
jaskrawa, Ściąga na siebie nie- 
razdko uwagę palicji. Wfedy oka- 


na półce ulokował, podłożył sobie 
coś pod głowę i wyciągnął się na 
ławce. W całym wagonie nie by- 
ło żywego ducha. Gorączka, któ- 
ra nie popuściła od wczoraj, te- 
raz zaczęła swe harce. Rozeszła 


jcarji. Wy- 
sąjże i innemi drogami. W Radzie 
powtarzające się raz 
po raz, zarówno w zarządach po 
szczególnych kantonów, jak i w 
Szwajcarskiej Radzie Związkowej. 


różnemi 


Przedewszystkiem drogą działal 
wie, 
czy ta właśnie droga nie jest naj- 

różnych 
Szwajcarji 
nieznani skąd- 
nagwałt zaczy- 
propagandę naro- 


na rozkaz. Obleciał dookoła pu- 
sty pociąg, okrążył domek za- 
wiadowcy, na drogę wyjrzaż, wę- 
sząc. Zaniepokojony Nowak po- 
śpieszył za nim, gwizdał i narro- 
ływał, jednak Baen nże-słyszm to- 


listyczna idzie w Szwajcarji tak- 


Związkowej omawiana była nie- 
dawno interpelacja deputowanych 
socjalistycznych z St. Gallen, któ- 
rzy zwracali uwagę władz cen- 
trainych na to, co się dzieje w 
tym kantonie. Tworzą się tam 
mianowicie grupy organizacyjne 
o charakterze narodowo - socja- 
listycznym, rekrutujące się prze- 
ważnie z kół młodzieży. Grupy 
te rozwijają ożywioną działal- 
ność. Prowadzą musztry, urządza 
ją ćwiczenia, organizują zebra- 
nia agitacyjne, mają nawet SWwo- 
ją własną „prasę i całą ludność 
| danego kantonu zasypują najróż- 
niejszego typu ulotkami. Skąd bio 
rą na to pieniądze —- nie wiado- 
mo. Przy bliższem poznaniu eka- 
zuje siç zawsze, Że wśród 
nieh tkwi zawsze w najważniej- 
szym ośrodku ' dyspozycyjnym 
ktoś z Niemiee, który do Szwaj- 
carji przybył względnie niedaw- 
no i utrzymuje się nie wiadomo 
z jakich funduszów, 
. « 


pozwolą Niemcom 
rządzenie się w granicach 
stwa czechosłowackiego. Fakt, i 
Anglja i Francja tak pochopni 
i tak niesławnie o 


carji głębokie, wstrząsające wra 


dze szwajcarskie zorjentowały 


w tem względnie dość późno 


pod Inowrocławiem 


pod Inowrocławiem 
bywatelą obcej 
kryto tajną radjostację nadawczą, 
oraz znaleziono dużą ilość broni j 
amunicji, 

W związku z powyższem areszto- 
wano włlaściciela majątku oraz SZC- 
reg osób, zamieszanych w tę spra- 
wę. 


. 


Wałka.z temi wszystkiemi obja 
wami jest w Szwajcarji bardzo 
trudna. Ten nawskroś demokra- 
tyczny kraj nie umie poprostu 
dać sobie rady z tego rodzaju 
inwazją obcych mu i nienawist- 


głuchy cofnęła się, stęknęła jeszcze raz 
i sapiąc, dała za wygraną. Stanę- 
ła w miejscu. Olbrzymie zaspy 
zamknęły drogę, położyły się wa- 
łem na szynach, a pług, nadążają 
cy podobno od przeciwnej stro- 
my, przebić się tu jeszcze-nie zdo 


larmów wojemmych i alarmistycz- 
nych wezwań o pomoc dla Cze. 
chów. Do ostatniej też chwili łu- 
dzono się w Szwajcarji, iż Fran- 
cja i Anglja nie dopnszczą do ka- 
tastrofy Cezchosłowacji i że nie 
na bezkarne 
pań- 


puściły swego 
sprzymierzeńca, wywołał w Szwaj 


żenie. Skorzystała z tego oczy- 
wiście propaganda nazistowska i 
szerokiem łożyskiem włała się w 
Życie publiczne Szwajearji. Wła- 
się 


Dopiero też teraz zdecydowano 


Tajna radjostaeja 


W jednym z majątków ziemskich 


rowa do plecaka włożyła, potem 
wyszedł z wagonu, aby dowie- 
dzieć się, gdzie pociąg 

kiedy ruszy. Wszystko 


jedług oti 
mana i je 
wciskają się do Szwajcarii E 
HEJ SiĘ p 5 ych S. 
A ; j NIE frudziadzi 
Całą prasą szwajcarską — a czne. Zamiast bowiem poprostu ostrzają sytuację. W rezultacie się w Szwajcarji na zastosowanie y znajda 
wraz z nią całą opinją publicz- takiego zbyt gorliwego propaga- propaganda narodowo - socjali- ostrzejszych kroków wobec głów- cznie w 
ną w Szwajcarji — wstrząsnął tora idei narodowo - socjalistycz- | styczna zyskuje tylko na sile. nych propagatorów narodowego GĄSECKIEGO zła w d 
poważny dreszcz niepokoju. Nie- nej wysiedlić z kraju — aresztu- "Wd socjalizmu. Wywołało to Zresztą | Hymn seios toinnin o TOREBZACH państw 
pokój ten szczególnie jest żywy je 80 się z wiełkim hałasem i Jest to tem niebezpiecznie jsze, | Ostre głosy oburzenia w prasie ytuacja 
w. północno - wschodnich nie-| szumem i wsadza do więzienia. | za Szwajcarja przeżywa obecnie | niemieckiej — która na każdym | dmx — ób a D 
mieckich kantonach Szwajcarji, | Tworzy się w ten sposób pierw- | dość wyraźny konflikt ideowy. kroku z ironją podkreśla, iż ; i star 'ch 
gdzie wre obecnie bardzo wytę-! szych bohaterów i męczenników | Ni, było może w całej Europie | Szwajcarja wyrzeka się swego W Arktyce nie Znają 4 około 
żona agitacja narodowe - socjali- | narodowego socjalizmu w SERAN kraju, któryby podczas pamięt- | odwiecznego ideału neutralności, chorób Z bów natom 
styczna tak wytężona i tak | carji, Rzecz ze względu na dal- nych dni epopei czeskiej tak zde-| že — wbrew woli ludności! — Ę Melkć Hut I 
niemał zupełnie jawna, iż | szą akcję polityczną w tym za- cydowanie i jasno opowiedział] władze szwajcarskie angażują się Dwaj tentyści szwedzcy, kap odsroc ŻĘ 
zwróciło to już uwagę nietyłko | kresie niewskazana i niepotrzekb- | sie za Czechosłowacją, jak właś.| do wałki z narodowo - socjali- dk a a eener, ach zwi: ka 
ludności i czujnych na to, co się| na. nie Szwajcarja. Prasa szwa jcar-| Stycznemi Niemcami i że Szwaj-| matu i trybu życia na uzębienie emiji BO 
w ich ójczyźnie dzieje, publicy- x ia., SKA Z tego okresu pełna była a-| carja będzie musiała ponieść kon- | grantów skandynawskich  zamiesz 
stów szwajcarskich, ale także i Propaganda narodowo - socja- |: ; ą 
kół politycznych Szwa 


śli chodz 
„j4 to wyd: 


sekwencje tego, niekoniecznie dla 
niej miłe i pomyślne. 
. 

. 


łych w Grenłandji. 

W wyniku swych prac doszli 
bardzo interesującego roosa nig to instyt 
czas gdy na przestrzeni pół wie z kapi 
stwierdzono wśród kotonistów da A I t 
nawskich w Grenlandji ani jedne ająca | 
wypadku próchnicy, w tym samym í 4 ła jedne 
sie ludność południowej Szwecji cho fzej. 
piała ną wszystkie znane obecnie A: > 
roby zębów. Mełlquist i Sanberg zb8 poazek G 
dali ponad 1450 zębów u kolo i jed olniczyc 


Ten, zdawałoby się, czysto lo- 
kalny konflikt szwajcarsko-nie- 
miecki urasta w dzisiejszej sy- 
tuacji europejskiej do rozmiarów 
konfliktu o charakterze ogólnym. 


ź $ ; : 5 a 
Mimoweli bowiem stawia sobie 


,grenlandzkich i nie stwierdzili Ponadło Ż.P.Z., k 
VEA WS +4 aa sl; ią | nego wypadku próchnicy. rin fe-w lik 
człowjek pytanie, jaki cel mają przestudjowałi oni 18.500 zębów, ; ę ki 
Niemcy w łem zwróceniu luf SWEJ | mieszkańców południowej Szwecji *łapitał Z 
.| propagandy w stronę Szwajcarji. tegoż okresu, przyczem okazało ri Roln. w 
Czyżby dynamizm niemiecki Ap panaceo narażeni LARA ym to I 
ZORG AARIA iemieckich | 5! znane obecnie cierp. AR 
zwracał się w stronę niemieckich aczkolwiek w znacznie mniejszych TOŽ przez 
kantonów Szwajcarji? Czyżby | miarach. acy 50.009 ; 
naprawdę mieli sie Niemcy kusić Zdaniem dentystów zycji wpłacił 
o pozyskanie dla koncepcji na-| wpływ na stan uzębienia San wy: PS rzecz 
dowi sociali tycł jl- | wów zamieszkałych w Grenlandji ie Ile 
SDNEBO JARAM MEISN ETON warło pożywienie, składające się A Bo. roc 
nych kantonów szwajcarskich, a mał wyłącznie z mięsa. P Sp. R 
za pośrednictwem pozyskanej w i przed: 
ten sposób ludności wtargnąć z Wykopaliska ua © 
mię szwajcarską 1 arona tie w „niemieckiej Pompel e oska 
mię szwajcarską i upomnieć się J5 u akcyj 
o prawa niemieckiej ludności mad Bamajem ki lone z 
Szwajcarji? Wkrótce mają być ukończone Posta |aSkutek 
Wydaje się to na pierwszy ATES paik ee „historycznego nad DV: lej znajd 
rzut oka niemożliwością — ży- agregi Miast feiran ah iE LaS z ca” Eydowan 
jemy jednak w czasach tak nie- sów rzymskich, wazwano niemiecki | dotychu 
prawdopodobnych niespodzianek, Pompeją. pracè | małego 
iż nawet niemożliwości okazać Sopa róży arhin E. 
4 + AS. (1 ryerem at nurrtiura, b l 
się mogą z czasem czem; się znałezienia szeregu dokumentów i lapitał t 
reałnem. i życia Rzymian i Germanów jak hl acenią £ 
N. *rzjemnych stesunków kałturalnyc 


nienione 
handlowych. pa: 


pda wiata 1 M g 258 kti 
e 2 l -prs 
zuje się, że skromny szofer, CZY | nych idej. Ustawodawstwo szwaj- OQiwarcie linji fabry 
subjekt w sklepie z galanterją, | carskie jest bardzo liberalne, nie Zory — Pszczyna , decydu 
jest obywatelem niemieckim i że wywiera nacisku na przekonania Uruchomiona została nowa linii yrazem 
dostał się wprawdzie na tereni działalność ideową swych oby- kolejowa Zory — Pszczyna. Kurgu” tprezese 
Szwajcarji drogą legalną (między | wateli. W tych warunkach, albo Ją na niej cztery pary pociągów. Po Dtefana 
Szwajcarją a Niemcami nie PO- | propaganda narodowo - socjali- BAr święcenie i otwarcie nowowybud jednoc: 
trzeba wiz), ale że nie umie zbyt styczna jest całkowicie tolerowa- 4 temone wanej linji nastąpi w najbliższy! fiospoda 
dokładnie wyjaśnić celu Swego] na, albo też władze szwajcar- P dniach. r + linji ch, or 
tu pobytu. skie — zdenerwowane tem WSZY: SQ najlepsa Erace przy budowie post: ly Nad 
Władze szwajcarskie okazują | stkiem, — uciekają się do środ- 4% EŃ trwaly około dwóch lat, dając ZD b s 
. s J Ją [SUoem, g O% dnienie około 600 robotnikom. D owski 
się w takich wypadkach dość ków drastycznych, niezręeznych gość trasy wynosi 22 klm. Ogólne yn rol 
surowe, a często i bardzo niezrę-| i niecelowych, które tylko za- 6 GE BAY. koszta budowy wyniosły ok, 4 mill: oln. 
Unaas D ARORO GARY EA NENEA Aaa aw EE DC O eaa y aar PD tdnocze 
Zygmunt Nowakowski 40) | faz nic, niczem chwilowo był dla | łał. Pociąg utknął w szczerem po-| spało głębokim snem, zarówno AR jal 
© niego rozkaz. Opadły go myśli, w! lu, po którem hułała:zamieć, nio: nieliczni podróżni, jak konduk- łu REG 
zasięg kłórych nie wchodziło nic.sąc chmury Śniegu. Okna wago- | tor, palacz i maszynista. Zawały ) Pans 
T z owych znaków, słów krótkich, | nu trzęsły się od uderzeń wi- śniegu piętrzyły się coraz wyżej % kupn 
| rozkazów, jakie składały się na! chru, który walił olbrzymią falą i pociąg niknął, był coraz maie) p dla 
sumę wiedzy niegdyś w szkole w pociąg, jakby go chciał zmieść szy, roztapiał się w błęknitniejt, nwe w 
nabytej. z toru. Lampa w przedziale Józ. cej bieli. Śnieg sięgał już powyżej i na ,, 
Powieść | Tymczasem przyszła  wiado- ka zgasła już tam, na stacji, stopni, gdzieniegdzie dostając na orz 
mość, że pług jest już w drodze 1 leżał więc w ciemności zupełnej, wie „okien, których Światła A $ iuro 
Nowak zgodził się, choć począl-; się po całem ciele, ogarnęła pier- że można puścić pociąg. Lokomo- nie licząc godzin, których sporo nowiły jedyny znak Życia PORA 7 za 
kowo czekać chciał do odjazdu | si, nogi, ramiona, zaciążyła gło- tywa ruszyła wolno, unosząc Józ- musiało minąć, I nie wiedząc, gu. Wszedł Józek do -siebie Z RE ky Spó 
pociągu. Pożegrali się obaj krót-| wie. W przedziale było gorąco i ka i zaledwie kiłkn pasażerów. gdzie jest. Po pewnym SZASIE W. wrotem, stwierdziwszy, że po a wj bę 
“ko, ale serdecznie, za to z Bacą | duszno. Józek wstał z wysiłkiem Baca patrzył nieruchomo na od. wagonie zrobiło się zimno, a Józ- nemu jest sam nietyłko w pr Szość 
żegnał się Józek dłużej, mówiąc |i lampę przysłonił, czując, że go jeżdżające wagony. Gdy Nowak Ka chwyciły nagłe dreszcze. Na- dziale, ale i w całym wagonie sma 
mu coś do ucha i przypominając. chwyta sen ciężki, nieprzeparty. zagwizdał jeszcze raz, Baca posłu- Krył się, na głowę płaszcz nasu- Legł z gorączką, z szumem po N d 
Zapowiadał, że wróci niezadługo Lampa, zasłonięta abażurem, chał go i przybiegł posłusznie. nął, „AlE sen odlatywał i nie dał głowie. Do skroni biła Bi a 
i prosił o, zaufanie. Józek Bacy zaczęła drgać i nie mając przy- Siadł w saniach koło nowego pa- SIĘ już złapać, A= całem ciele szły ciągoty ni ż mow 
nie opuści nigdy, nigdy! pływu powietrza, zgasła. Baca, na i dał się wieźć w stronę domu. Józek rzucał się i przewracał znośne mrowienie. Zrozumia Nie- Minister 
— Daję ci słowo honoru, Baca, który z: Nowakiem razem stał na Nie widział w tej chwili nikogo, na ławce, gniolła go jakaś zmo- Jest chory, nie na ZAD) Chy Kovi zi 
że to nie potrwa tak długo! Ani torze, zauważył to i ogarnął go ani pana, ani woźnicy, ani koni. ra, która mu usiadła na pier- mniej wkrótce zdrzemnął się: sły” roba 
się mignie i będę z powrotem! niepokój. Może przypomniał so- Patrzył uparcie w stronę pustej siach. W uszach dzwoniło, w u- ba już nad samem ranęme a ea dl: 
Dwa tygodnie to nie taki kawał bie, że dokoła snuje się ten sam stacji. stach miał gorzki smak gorącz- szał, że ktoś otwiera drzwi osie tw kc 
czasu! Widzisz, ja muszę jechać zapach, w którym niegdyś pan ki. Przez chwilę nasłuchiwał i do- gonu, zakołysały się Aa. |pbszarz 
bezwarunkowo! W domu nie by- zginął. Może widok szyn, biegną- ROZDZIAŁ XIX. leciał go ruch w wagonach sąsied i do USZU „doleciał głos de A i ę 
łem już od niepamiętnych cza- cych w nieskończoność wrócił nich, ale wkrótce wicher zdusił nych kroków z KORY CA ka ky po 
sów, zrozum tol... No, Baca, daj miu na pamięć minioną chwilę, Pociąg wreszcie potoczył się wszystkie inne głosy. Zresztą, Ju- te były ciche, AEC nasag ge Banon 
łapę! Servus! gdy stracił pana na długo, — wolno wprost w burzę śnieżną i dzie pewnie pospali się, czekając, Może konduktor? Ra CE kwi Key As 
Baca łapę podał, popatrzył Józ- dość, że pies zaczął krążyć dooko- Józek, kołysany rytmem kół, na- aż nadejdzie pług z odsieczą. Wia nie budzić Pozo nye z. 29? [Rowans 
kowi w oczy i czekał, aż pan dol ła wagonu, jakby sobie chciał tychmiast zasnął cieżko. Ten sen domo, że to mogło trwać długo. lę klamka EZ al ai EYT, i W czer 
wagonu wejdzie. Jeszcze krótkie | mocno wrazić w pamięć to miej- trwał jednak: bardzo krótko. Mo- Tymczasem śnieg sypał i sypał skrzypiała POWOLI? A WE ciem NE wa! 
pożegnanie przez okno i do wi- sce. Pobiegł w jedną, potem w że po upływie jakiejś pół godzi- bez przerwy, a wiatr tańczył i do- dlugo badał EPS nio Awe p Wlany 
dzenia. Józek wybrał pusty zupeł-| drugą stronę, wezwania Nowaka ny, lokomotywa stęknęła głucho, bijał się do okien. ność, ręką przesunął po : 
nie, środkowy przedział, rzeczy | chwilowo nie usłuchał, 


z ; 5 ; SERPIL 
Dobrze po północy Józek wstał, przeciwległej. Józek poruszył 


przemógł się i zjadł trochę zapa- mimowoli, a wtedy POZY A kij W 
sów, jakie mu na drogę Mazu- przez sekundę uległ waha O.W. 


Dostrzegł leżącego Józka. Znów 
po sekundzie usiadł przy samy 

stanął ij drzwiach nieruchomo, 
jednak {D.e m 


. 


ym 


prace 
miasta 
d DU- 


linja 


K 4 własnością państwa), 0- 
ij ZWiązku Gospodarczego Spół 


$to instytucja czysto spółdziel- | 
skandjj Z kapitałami 
jędneg 


eki n 


"R przez spółdzielnie wynosi... 


'dujący 
ndyna* 
ji wy 


rzędzi rołniczych, ponieważ około 
60 proc. artykułów produkowa- 
nych przez tę fabrykę, nie jest 
wyrabiany przez inne istniejące 
w Polsce mniejsze zakłady tego 
rodzaju. 

Ponieważ Spółdzielnie Rolnicze, 
zaopatrywane w maszyny i na- 
rzędzia przez Zw. Gospodarczy, 
uzyskiwać będą kredyty i dogod- 
ne warunki  przedewszystkiem 
dla wyrobów państwowej fabryki, 
powstała w ten sposób sytuacja 
okazać się może dla prywatnego 
przemysłu bardzo groźną i może 
on zostać zepchnięty do roli pro- | j 


tdług otrzymanych wiadomo 
mana i jedyna większa w Pol- 
fabryka narzędzi i maszyn 
czych S. A. „Unia-Venizki” 
kudziądzu, której portfel ak- 
y znajdował się dotychczas 
icznie w rękach prywatnych, 
zła w dużej części na wła- 
państwa. 

jtuacja przedstawia się w ten 
ób, że w rękach prywatnych, 
starych akcjonarjuszy pozo- 
© około 20—25 proc. akcyj 
“a natomiast przeszła na wła 
Huty Pokój (będącej w ok. 


d 
d 


S 


i Rolniczych w Warszawie. | najtańszych maszyn i narzędzi. 


j śli chodzi o tę ostatnią insty- 
to wydawaćby się mogło, że 


i państwowemi | 
mająca nic wspólnego. Spra- 
4 A jednak wygląda zupełnie 
pel Obecnie, gdy nawiązują się coraz 
normalniejsze stosunki z Litwą, 
sprawa wykorzystania przez ziemie 
Półnoeno-Wschodnie Kłajpedy staje 
się coraz bardziej aktualna. Jest to 
bowiem jeden z najbli: tery- 
torjalnie portów, posiadający w do- 
datku z Ziemiami Północno-Wschod 
niemi nietylko połączenie kolejowe, 
lecz również wodne, t. j. Niemen i 
Wilję. 

Jednakże wykorzystanie pełne te- 
go portu wymaga przeprowadzenia 


wiązek Gospodarczy Spółdziel 
olniczych powstał zasadniczo 
2.P.Z., które obecnie znajdu- 
te w likwidacji. 

ipitał Zakładowy Zw. Gosp. 
Roln. wynosi 2.700.000 zł., w 
im to kapitale kwota wnie- 


lf 


m 


>h 
r 


50.000 zł., resztę, t. j. 2.650 
wpłaciło państwo. 

St rzeczą zrozumiałą, iż dzię- 
Bo rodzaju układowi, Zw. 
P Sp. Roln. jest w rzeczywi. | 
przedsiębiorstwem państwo 


Fyskanie tak poważnego pā: s 
kod S.Ą. „Unia” przepro | dla budownictwa w 
ARRAS w ten sposób, | Nowa ustawa o ulgach podatko- 
Ee ciężkiej sytuacji, w | wych dla budownictwa mieszkanio- 
J znajdowała się ta fabryka, | wego wchodząca w życie z dniem 1 
ydowano się na powiększe- stycznia 1939 r., zmierza do fawo- 
dotychczas stosunkowo bar- |Tyzowania budownictwa mieszkań 
małego kapitału zakładowe- mniejszych. Natomiast budownictwo 
mieszkań większych i luksusowych 
lan; j nie będzie już korzystało z dotych- 
p ten podwyższono i do czasowych ulg, począwszy od 1 sty- 
renta go dopuszczono wyżej | cznia 1939 r. 
ODE przedsiębiorstwa pań 
k e, które stały się tem si 
-procentowym właścicie- i 
fabryki i uzyskały w niej 
decydujący. i 


Ustawa przewiduje jednak, że 
właściciele nowych budowli, których 
fundamenty zostaną założone do| 
dnia 31 grudnia r. b. korzystać bę- 
|dą w pełni z dotychczasowych ulg. 


W 


„Jrazem tego jest mianowanie 
prezesem ; Rady Nadzorczej 
, ana Królikowskiego, który 
ospodarczego Spółdzielni Rol orah imak 
+ oraz wprowadzenie do| Jak się dowiadujemy, w zaintere- 
R Nadzorczej p. Edmunda sowanych kołach gospodarczych 
owskiego dyrektora działu panuje poważna obawa, że w związ- 
'n rolniczych w Zw. Gosp. ku z wprowadzeniem normalizacji 
pol, s i oaza dą A „proc. — mogą 
te RE wytworzyć się dość duże zapasy 0- 
Ce tak do Bagy Gz trąb i mąki pośledniej. sT 
Padł szerez Supon u a EZ | Według opinii wspomnianych kół, | 
łu Bani 4 i ramienia ka- ! zapasy te moga w tem dotkliwszy 
bk OW EBO: „sposób zaciążyć na sytuacji przemy 
upnie znanej fabryki ma- słu młynarskiego, że będzie musiał | 
R dla przemysłu drzewnego on ograniczyć swą produkcję, co w 
Mwe w oBYdooszczY przyszła dalszej konsekwencji może odbić się 
l na „Unię” i RS sposób ujemnie na popycie na zboże. 
morzu tworzy się silny prze Wpływy, J 
biurokratyczny. 2 
zy” zakup „Unji”, Zw. Gospo 
č Spółdzielni Rolniczych po- 
dzie w swych rękach, 
produkcji maszyn i na- | 
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| Nie tak to dawno jeszcze, gdy 
przelot Lindbergha przez Atlantyk 
wzbudził niesłychany podziw całe- 
go świata — a już amerykańskie 
linje lotnicze zapowiadają urucho- 
mienie w ciągu najbliższych miesię 
powietrznej 


l s 

Nadanie mocy 
mowom zbiorowym 
[kaster Opieki Społecznej nadał 
k ŻAR zbiorowemu pracy z wrze- 
Ra SR powszechnie obowią- í 
Ba la wszystkich przedsię- |cy stałej komunikacji 
lo komunikacji autobusowej | New-York — Paryż. 
obszarze województwa poznań- żyjemy w czasach zawrotnego 

powszechnie obowiązujący! 


tempa. Wprawdzie regularna linja 
Wsz i lotnicza, łącząca Amerykę z Euro- 
lan Ystkich przedsiębiorstw bu- pa, była zasadniczo od kilku lat 
iey ych na terenie Krakowa i o-| już przewidziana, ale bądź co bądź 
y Zyskało również orzeczenie |ten bliski termin realizacji émime- 
Rh s nej komisji rozjemczej, któ- | go planu jest pewną niespodzianką. 
E zerwcu r. b. ustaliła stawki) Prezes tow. American Export 
| pon uniki pracy robotników | Linen“ p. William Coverdale zapo- 
ona a w „Krakowie. wiedział otwarcie regularnej linji 
(zenic zatwierdzone zostało o-|powietrznej przez Atlantyk już w 
Ńczej w omisji pojednawczo-roz- | kwietniu 39-g0 roku. 
kite Gdyni z lipca r. b., które 
Daiks nunki pracy i płacy pra- 
s fizycznych przy obsłudze 
| W porcie gdyńskim. 


| 
| |wóz towarów i poczty, ale jesie- 


|munikacja pasażerska. 


ją fabrykę, tworzy możliwość po- 
wstania swego 
monopolu 
tak silnej i potężnej konkurencji 
nie będzie w stanie 
prywatny przemysł, w tej gałęzi 
bardzo słaby i uzałeżniony całko- 
wicie od rentowności rolnictwa. 


na gałąź przemysłu, mająca dużą 
przyszłość przed 


ducenta najprymitywniejszych i będzie w nowych biurok 
nych warunkach. 


różne trudności paszportowe, celne, 
dewizowe, nieprzystosowaną taryfę 
kolejową, brak wiełu połączeń sta- 
łemi linjami żegługowemi Kłajpedy 
z innemi portami, nieprzystosowa- 
nie portu kłajpedzkiego pod wzglę- 
dem technicznym i handlowym do 
potrzeb polskiego handlu, wreszcie 
momenty natury patrjotycznej, skła | 


Narazie przewidziany jest prze- 


nią uruchomiona ma być także ko- | jes 


Nowa zdobycz etatyzmu 
Fabryka maszyn rolniczych „Unia-Ventzki'* własnością państwową 


Skierowanie dystrybucji narzę- 
zi i maszyn rolniczych na spół- 
zielnie zaopatrywane przez swo- 


rodzaju nowego 
spółdzielczego, gdyż 


wytrzymać 


Dzięki przeprowadzonemu po- 
unięciu, które notujemy, poważ- 


sobą, utraciła 
uż swą niezależność i pracować 
ratycz- 
S. M. 


Przykładowo możnaby przytoczyć 


| c 


n. Kończą się ulgi budowlane 


iększych mieszkań 


Ten termin prekluzyjny — 31-go 
grudnia r. b. — stał się dla wielu 
bodźcem do rozpoczęcia robót budo- 
wlanych. Korzystając ze szczególnie 
pomyślnych warunków atmosferycz 
nych przedsiębiorcy prywatni oraz 
firmy przemysłowe rozpoczęły już 
po zakończeniu właściwego sezonu 
budowlanego szybkie „kopanie fun- 
damentów. 


Obliczają, że dla wyzyskania koń- 
czącego się okresu ulg podatkowych 
w budownictwie podjęto na terenie 
całego kraju budowę przeszło tysią 
ca domów mieszkalnych. 


| Gromadzą się wielkie zapasy 


i pośledniej 


stwa w I-ej dekadzie listopada b. r. 
z opłat od przemiału mąki i kaszy, 
wyniosły 1.641.514 zł. 

Według opinji kół urzędowych, od 
początku wprowadzenia tych opłat, 
t. zn. od dnia 5 września b. r., wpły 
wy z nich kształtują się bardzo do- 
brze; przychodzą one w sumach 
większych, niż się spodziewano. 

Jeśli w tem tempie pójdą następ- 
ne dekady listopada, to należy li- 
czyć się z tem, że ogólna suma 
wpływów w tym miesiącu przekro- 
czy 4 miljn. zł. 


Tow. „American Export Linen* 
przeznaczyło 450.000 dolarów na zor 
ganizowanie linji New-York — Bal- 
timore — Boston — Paryż przez 
wyspy Azorskie, z przedłużeniem do 
Berlina, Rzymu, Aten i Aleksan- 
drji. 

Pozatem towarzystwo to asygnu- 
je 7 miljonów dolarów na urucho- 
mienie lotniczej komunikacji pasa- 
żerskiej New-York — Paryż, bez 
lądowania. 

P. Coverdale zapowiada  zreali- 
zowanie tego bądź co bądź śmiałe- 
go projektu już na jesieni 39-go 
roku. 

Samolot pasażerski 


narazie co miesiąc. Ma to być hy- 
droplan na 20 pasażerów (nie li- 
cząc załogi), z miejscami do leże- 


nia. 


Cena za taką podróż obliczona 
t na 425 dolarów w przybliżeniu. 
Cała podróż z New-Xorku do Pa- mową. 


włókienniczym białostockim zazna- 
czyło się ostatnio bardzo poważne | twarty. Tr 
pogorszenie sytuacji. 


dewszystkiem spadek eksportu. 


szych 


ooo mL OQ _DD)DJD)DJD)QAQAL„A 


Trudna sytuacja 


białostockiego przemysłu włókienniczego 
Jak nam donoszą, w przemyśle, w przeważających wypadkach weks 


Do stanu tego przyczynił się prze- 


lami lub kupowali na rachunek `o- 


anzakcje gotówkowe były 


bardzo rzadkie. 


W tych warunkach przemysł bia- 


|łostocki musiał obniżyć produkcję i 


Przemysł ten utracił w ostatnich | zredukować zatrudnienie. 


miesiącach niezwykle ważny rynek | 
zbytu — Daleki Wschód, odbierają- 
cy w latach ubiegłych ponad 50*/ 
całego 
Wpłynęła na to zarówno wojna chiń 
sko-japońska, jak 
reglamentacji towaro 
wej w Mandżurji. 
kach zagranicznych 
także nie przedstawiała się pomyśl- przetwarzającej 
materjały 


białostockiego eksportu. 


wprowadzenie 
wej i dewizo- 


i 


| 
| 


N 


nie. 


owe zastosowanie 
Inu na Litwie 


Litewskie towarzystwo budowlane 


a innych ryn-| „Lietuvos Statyba“ w Kownie przy- 
konjunktura | stąpiło do budowy własnej fabryki 


len na izolacyjne 


budowlane, jak asfalt, 


Zbyt wyrobów włókienniczych w ruberoid i bitumy. Dotychczas ma- 


Wykorzystanie portu kłajpedzkiego 


podniesie produkcję polskiego przemysłu drzewnego 


odpowiedniej akcji, gdyż różne trud- 
ności czynią jego atrakcyjność zna- 
cznie zmniejszoną. 


niające do popierania przedewszyst- 
kiem portów własnego obszaru cel- 
nego. | 


A jednak Kłajpeda powinna być 


del naszych ziem ze wzglę 
losalną różnicę 
tym bliskim stosunkowo dla na- 
ziem  Północno-Wschodnich 
wyłotem na morze a dużemi odle- 
głościami do portów polskich. 

Wykorzystanie to zależy przede- 
wszystkiem od sprawnego zorgani- 
zowania połączeń komunikacyjnych, 
a w pierwszym rzędzie wykorzysta- 
nia dróg wodnych. 

Tu jednak trzeba odrazu się za- 
strzec przeciw nawiązywaniu do a- 
nalogij przedwojennych. Rosja bo- 
wiem nie dbała o rozwój przemysłu 
na terenach obecnych ziem Północ- 
no-Wschodnich, to też Niemnem i 
Wilją odbywał się masowy spław 
nieobrobionego drewna przerabiane- 
go w Kłajpedzie. Natomiast prze- 
mysł drzewny pracował głównie dla 
potrzeb rynku krajowego. 

Obecnie na ziemiach naszych po- 
wstał poważny przemysł drzewny, 
który niestety ma możność jedynie 
częściowo swą zdolność produkcyj- 
ną wykorzystać (tartaki wykorzy- 
stują zaledwie 40 proc. zdołności 
produkcyjnej, fabryki dykt — 70 
procent). 

Sprawę należałoby postawić w ten 
sposób, że Niemnem powinnyby Su- 
rowce nie odpływać z ziem naszych, 
lecz za pośrednictwem Kłajpedy 
przychodzić, a odpływać 
już przerobione. 


| 


kraju kształtował się na poziomie j terjały te wytwarzano z importowa- 
roku ubiegłego. Warunki sprzedaży | nej z zagranicy juty. 
były niedogodne, gdyż kupcy płacili 


Obecnie fabryka ta wytwarzać 


będzie z Inu te materjały i obsłuży 
całkowicie rynek wewnętrzny. 


W ten sposób nastąpi też potanie 


nie budowlanych materjałów o 50 
procent. 


wykorzystana przez przemysł i han-|cja dla dew 
du na ko- | słabsza dla Londyn 


odległości między | MU- 
|ga 111.15 


Giełda pienieżna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
iz była słabsza, wybitnie 
u, Pragi i Sztokhol 
Obroty małe. Notowano: Amster- 
289.20, Bruksela 90.10, Kopenha- 
, Londyn 24.89, Nowy Jork 
5.21.75, Nowy Jork kabel 5.32, Oslo 
124.95, Paryż 13.90, Praga 18.14, Sztok 
holm 128.25, Zurych 120,20. Bank Pol 
ski płacił za dolary amerykańskie — 
5.28.50, kanadyjskie 5.24, floreny ho- 
lenderskie 288.20, franki francuskie — 
13.84, franki szwajcarskie 119.70, fun- 
ty angielskie 24.80, guldeny gdańskie 
99.75, belgi belgijskie 89.85, korony 
czeskie odc. do 100 koron 10.40, koro- 
ny norweskie 124.30, duńskie 110.60, 
szwedzkie 127.50, fińskie 10.80, liry 
włoskie odc. do 100 lirów 18.70, marki 
niemieckie srebrne 89. 


ARCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja słab- 
sza, przy obrotach małych. Notowano: 
Bank Polski 130, Cukier 34.75 — 34.50, 
węgiel 33.38—33.25, Haberbusch — 
55.25, Lombard 116. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja słaba, przy. obrotach małych. No- 
towano: 3%, inwestycyjna I em. 83.85, 
serja I em. 92, II em. 82.88, serja — 
90.50, 4%, dolarowa 42, 4!/:%/9 wewn. 


dam 


164.50, 49/4 konsolidacyjna 66, 5% War- 


szawy z 1933 r. 72.63 — 72.50, 41/40/6 
ziemskie 64, 5%, Łodzi z 1933 r. 65.13, 
50/, Lublina z 1933 r. — 62. 

W obrotach prywatnych 3% renta 
ziemska odcinki po 1.000 zł. — 53.50, 


produkty | odcinki po 500 zł. — 58.75. 5%, War- 


szawy stare — 76.25, 5%/, Warszawy z 


Rozwiązać to zagadnienie może j 1933 r. — odcinki po 1.000 zł—73,50. 


organizacja żegługi, miast spławu. 
Niewątpliwie będą się przed żeglu- 
gą piętrzyły duże trudności przede- 
wszystkiem z racji nieuregulowa- 
nych koryt rzecznych (zwłaszcza na 
Wilji). Nie są one jednak nie do 
pokonania. 

żeby koncepcja takiego wykorzy- 
stania portu kłajpedzkiego została 
zrealizowana, konieczne jest zrozu- 
mienie jej przez obie strony — pol- 
ską i litewską — i usunięcie tych 
wszystkich trudności, jakie przed 
wykorzystaniem Kłajpedy się pię- 
trzą. 


Stała Komunikacja powietrzna New York — Paryż 


| już w 1939 r. będzie uruchomsioma 


ryża będzie trwała 20 godzin, a mojT 
Pierwsze samolo-, I 


że nawet 18-cie. 


ty mają jednak nie wyciągać jesz- 


cze takiej szybkości i poprzestać 
na przebyciu tej trasy w 27 godzin. 

„Cały ten plan regularnej linji lot |zową do 95%/⁄, 19.50—20, żytnia śruto- 
niczej poprzez Atlantyk OpracowA-| wą 13.25 — 13.75, mąka ziemniaczana 


ny jest przez „Pan American Air- | superior" 


ways“. 


A zatem, jeśli nic nie zdarzy się 


takiego coby pokrzyżowało zamie- 
rzenia amerykańskich linij lotni- 
czych — już za rok New-York i 


Paryż oddalone będą od siebie za-; 


ledwie o dobę drogi! 


Epoka, w której żyjemy, przy- | 
kursowałby |zwyczaiła nas do najróżniejszych 
sensacyjnych wydarzeń i do nie- 
|zwykłych osiągnięć techniki. A mi- , 
lmo to datę, która zapoczątkuje sta 
łą komunikację lotniczą między A- 


| meryką i Europą można śmiało na 
[zwać dla cywilizacji naszej przeło 
ha. jot. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. — 83,88. 
Inwestycyjna II em. — 82,88 
Konsolidacyjna — 66. 
Wewnętrzna — 64,50. 
KRonwersyjna — 68. 
Dolarówka — 42. 


Giełda zkoż?wa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie ogól- 
ny obrót wyniósł 3.878 t., w tem żyta 
947 t. Notowano za 100 kig. parytet 
wagon Warszawa: pszenica jednolita 
20—20.50, zbierana 20.75—21.25, czer- 
wona szklista 21.75—22.75, łubin nie- 
bieski 12—12.50, żyto I st. 13.75—14, 
jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień 
I st. 15—15.50, II st. 14.75—15, III st. 
14.50 — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
II-gi st. 14.75—15, mąka pszenna zat. 
-szy wyciągowa do 50%/ 36—39, gat. 
-A do 65%, 34.50—36, IT-A od 50 do 
650/, 25.50—26.50, III gat. od 65 do 
700/, 19.50—21.50, pszenna pastewna 
|16—17, żytnia I gat. do 50/0 25.50— 
26, I-A do 55e/, 24.50—25, żytnia ra- 


31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25—10.75, średnie i miałkie 9,50 
|--10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz- 
mienne 8.50—9, rzepik zimowy 42-43, 
'rzepak jary 41—42, rzepak zimowy 
44-—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, groch Victoria 28—30, 
makuchy lniane 20—20.50, rzepakowe 
12.75—13.25, śrut sojowy 22.25—23.75, 
słoma żytnia prasowana 4,25—4.75, 
' stoma żytnia w snopkach 4.75—95.25, 
siano prasowane I gat. 7.25—7.75, jet 
gat. 6—6.50, mak niebieski 70—72, 
| koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
70—80, o czyst. 87%/, 97—102, biała su- 
rowa 220—240, o czyst. 97%, 2 —310, 
ziemniaki jadalne 3.75—4.25, gryka— 
16.75—17.25, proso 16—17, bez obro- 
tów, siemie lniane 45—46, 
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Gdzie rozbije swe 


przyszła „Pewulcać pomorska? 


Bydgoszcz, w listopadzie. | no i wreszcie ogród i 
— Słyszał pan? Ciekawe, nie? | Resursy Kupieckiej. ' 
— Ale co? Jednem słowem możliwości jest 
— Jakto, nic pan nie wie?| mnóstwo. Trzeba je tylko wyko- 

Toż my — Bydgoszcz, będziemy rzystać odpowiednio, umiejętnie, 

mieli własną „Pewukę”. Naresz-|a i po bydgosku oszczędnie, aby 

cie przychodzi nasza kolej. Miał | rozchód żył z przychodem w zgo- 

Poznań, to czemuby i nasza Byd. | dzie i aby była z tego jakaś intra- 

goszcz nie miała zorganizować | ta, jakiś pożytek na przyszłość. 


budynek 


własnej wyslawy na całe Pomo-| Oszczędnie — to nie znaczy 
rze, nie? wcale, że mianoby korzystać je- 
Ano, rzeczywiście. Niema po-|dynie z gotowych budynków. 


wodów dla których nasza Byd- | Wprost przeciwnie. N 
goszcz, nasza piękna „Wenecja” 
nadbrdańska, miasto ruchliwe i 
ludne, przemysłowe i handlowe, 
wielkie centrum, do którego cią- 
ży całe Pomorze, a i dobry kawa- 
łek województwa poznańskiego, 
nie miałoby się zdobyć na wielką 
wystawę regjonalną. 

Ambicje i chęci są, energji nie 
brak, nic więc dziwnego, że pow- 
stał taki projekt, że się go oma- 
wia, że padają zdania, że krzyżu- 
ją się poglądy. Z gmachu ratusza 
myśl o „Pewuce” pomorskiej od- 


owych bu- 
dynków projektuje się dużo. Ma 


Z C.O.P. 


Odnawianie zabytkowej katedry 
kazimierzowskiej w Sandomierzu 
zostało w tym roku znacznie posu- 
nięte naprzód. Pod kierownictwem 
prof. Budkowskiego pokryto skle- 
pienia wszystkich trzech naw arty- 
dawna już wyleciała na miasto. styczną polichromją. Oczyszczono i 
I dzisiaj dyskutuje się nad tym | wydobyto z pod tynku ciosowe obli- 
zamiarem wszędzie — w związ: | cowania ośmiu gotyckich filarów, 
kach gospodarczych, w wielkich | podtrzymujących haliowe sklepienia 
cechach rzemieślniczych, przy | 78W; pomalowano glify okienne, S 
porcji eisbeinu.na „wieczorku fa-| W Obecnej chwili wytwórnia witra- 

TE a N AREER . .. |ży Żeleńskiego z Krakowa usuwa 
milijnym i przy kuflu piwa |gtare okna i wstawia nowe według 
„Pod Orłem zy Y , dawnego rysunku, jednak o innej 

Jest Już nawet i termin. W Ro- bardziej odpowiedniej i cieplejszej 
ku Pańskim 1940-:tym ma rozbić tonacji barwy szkła. 
swe namioły w Bydgoszczy przy- Pozostają do pomalowania ściany, 
szła „Pewuka” pomorska. wymagające również artystycznego 

Ale gdzie? O, w tem sęk wła-| pędzla i czekają na umiejętne odno 


śnie. Bydgoszcz wyboru dużego | Wienie boazerje i dolne obrazy, 
coprawda nie ma. Ale nad terena Ś . ° 
mi, jakie są do rozporządzenia redniowieczny 


też trzeba się dobrze, zastanowić, 
aby nie popełnić omyłki, aby na- 
kład się opłacił i dał dostateczny 
efekt. 


A więc opracowany już projekt 


Rzeszów, jeden z ośrodków COP, 
według tradycji znajdował się na 
IgG. any: miejscu dzisiejszej wsi „Staromie- 
przewiduje na siedzibę bydgo- | ście”. Z czasem przeniósł się na 0- 
skiej „Pewuki” wypróbowane już | becne miejsce, czyli więcej na po- 
tereny wystawowe przy ulicy Kró | łudnie. 
lowej Jadwigi. Wybór nie jestl Przeniesienie, jeśli było, dokonać 
zły. Przemawia na jego korzyść | się mogło po roku 1354, w którym 
i bliskość dworca i możliwość — | to Kazimierz Wielki nadał Rzazowo- 
jako że teren zabudowany trwale PASEN Pszów, A Haet 

> gi 4 ` ;, r > Z, 082 Ą K 
E OEA Cid sżerokisgo R% powstał jeszcze w 12 wieku, brak 
a cia inwencji inżynierów, 0-|na to jednak stanowczych dowodów. 
grodników, budowniczych. Te dać może chyba tylko archeolo- 

Ale są i wady. Przedewszyst. | gja. 
kiem to właśnie, że trzeba tu W listopadzie b. r. na terenie fol- 
wszystko zbudować, A Bydgoszcz 
rozrzutna nie jest. Nie chce po- Z Grodna 
czynić zbyt ryzykownych inwesty | =m" 
cyj. I chce, aby nakład procento- 
wał, aby pawilony powysławowe 
mogły być użyte na jakiś inny 
produktywny cel. 

Tutaj zaś trudno wskazać do 
czego mogłyby posłużyć kosztow- 
ne pawilony. I to jest najsilniej- 
szy argument, jakim operują dość 
liczni przeciwnicy terenów przy 
ulicy Królowej Jadwigi. 

I wysuwają inny projekt, prak- 


trywał sprawę b. naczelnika urzędu 
skarbowego Łuby, który w poprzed 
nim procesie został skazany za nad- 
użycia na 4 lata więzienia. 

Obecnie Łuba pozostawał pod za- 
rzutem przywłaszczenia 12.500 dola- 
rów, otrzymanych od ziemianina 


tyczniejszy, mniej rymagający| Pruszyńskiego na załatwienie pew- 

NAKIAdY. y OP ASRJĄCY nej tranzakcji. Oskarżony Łuba. nie | 
— Wystawa wodna z przed | 7 Zagłębia 

dwunastu laty — mówią — do- e 


wiodła, że w Bydgoszczy można 
bez większych trudności organi- 
zować nawet bardzo duża i wca- 
le imponujące imprezy wystawo- 
we w samem śródmieściu. 

Ktoś coprawda wytknął odra- 
zu, że to, co było terenem wysta- 
wy wodnej, a więc Park Kazimie- 
rzowski i budynki szkolne przy | wicza i Teatralnej. 
ulicy Konarskiego, byłoby za| W kantorze Związku znajdowali 
szczupłe dla pomieszczenia repre- | Się oprócz kilku „, klientów, kasjer, | 
zentacyjnej, pomyślanej na wiel- buchalter i woźnica. Około godz. | 
ką skalę imprezy, ale znalazł się 18 min, 30 NANSTRO Se kantori 
i kontrargument. czterech zamaskowanych bandytów 


Niezwykle ` zuchwałego napadu 
bandyckiego dokonano na Małopol- 
ski Zw. Mleczarski w So 
szczący się przy zbiegu ul. Sienkie- 


| 


ZZA 


Katedra, w której modlił się Leszek Czarny 


powraca do dawnej świetności 


wykopano w Rzeszowie 


52 mm. 


resowanie. 


Wolny od winy I kary — orzekł sąd | 


w procesie o przywłaszczenie 12.500 dolarów 


Sąd Okręgowy w Grodnie rozpa- | przyznał 
wogóle takiej sumy nie otrzymywał. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy, opiera- 
jąc się na ekspertyzie biegłego dra 
Lipnika, doszedł do przekonania, że 
Pruszyński ze względu na podeszły 
wiek i słabą pamięć 
świadkiem - wi 
wyrok uniewinniający oskarżo 
Lube. 


Jak w kryminalnej powieści 


Zamaskowani bandyci obrakowali biuro 


zbiegli na ul. Teatralną, uci 
snowcu mie |w stronę targowicy. 


|rażenia, jeden z pracowników firmy 
jdobył z szuflady rewolwer i puścił 
jsię w pogoń za bandytami, dając do 
nich kilka strzałów, które chybiły. 
W odpowiedzi bandyci również strze 
(lali, chybiając, 


Y J E 


Z woj. łódzkieg 


mamioty 


więc przedewszystkiem stanąć 
wielka hala wystawowa z takiem | szereg pięknych uroczystości, 
ina było wykorzystać 
jako halę targową, a może jako 
dworzec autobusowy, a jakiś kil- 
kopiętrowy blok, zbudowany na 
narożniku mógłby się stać po 
zamknięciu wystawy dogodną sie- 
dzibą dla wielu urzędów miej- 
skich. 

To są na razie jeszcze projek- 
ty. Zobaczymy co się z nich zre- 
alizuje. B. 


gminie 4-klasowej szkoły powszech 


nej im. Marszałka Józefa Piłsudskie- ' mowy, aparat projekcyjny, 12 
go. Szkoła została zbudowana przez szatnie itp. Stałe oświetlenie 
pp. Grzegorza, Karolinę i Włodzimie ,tryczne szkoły umożliwi pro” 
rza Kureców, właścicieli fabryki w 
Grzegorzewie, kosztem przeszło 80 
tys. zł. Duży budynek szkolny, mu- | szkole uczyć się będzie 1 
rowany, kryty blachą, wyposażony | uczniów. 


I skarbu nie znalazł i nogi połamał 


4 « . r 

Smutny wynik poszukiwań 

W pobliżu wsi Mironowce, powia- 
tu trockiego, znaleziono 23-letniego 
Adama Steckiewicza, napół zasypa- 
nego zwałami piasku i ze złamaną 
ręką i nogą. Po przywiezieniu go 
do szpitala okazało się, iż Steckie- 
wiez rozkopywał wzgórze, bowiem z 


przedstawiające martyrologjum, a 
wreszcie wszystkie przepiękne ołta- 
rze rokokowe. Również i posadzka ' 
marmurowa bardzo zniszczona wy- 
maga przynajmniej gruntownej na- 
prawy i przełożenia. 

Katedra sandomierska na wzór 
rzymskiego San Stefano Rotondo 
ma umieszczone w dolnej części 
ścian, w bogatej boazerji baroko- 
wej, niezmiernie ciekawe i rzadkie 
obrazy francuskiego malarza de 
Prevot z 18-go wieku, przedstawia- 
jące w 12 płótnach martyrologium. ' 


ER A 


„ Pomnik poległych na polu chwały 


Nowa szkoła i karabiny dla wojska 
W Wiskitnie, koło Łodzi odbył się 
na 
jednak obliczeniem, aby ją moż- | których obecny był starosta powia- 
następnie towy mgr. Denys, inspektor szkol- 
ny Ochędalski, oraz przedstawiciele 
wojska. W pierwszym rzędzie odby- 
ło się poświęcenie nowego gmachu 


Z Wilna i ziemi wileńskiej 


Taka szkoła na wsi—to biały krę 


Piękny gest właścicieli fabryki 

W Grzegorzewie, gminy trockiej, został poza pomocami szkolne 
pow. wileńsko-trockiego, odbyło się najnowsze 
uroczyste poświęcenie i przekazanie Szkoła posiada obszerne sale 


szkolnego, dalej odsłonięcie p 
ka poległych mieszkańców $ st, w za: 
Wiskitno w walkach w latach browym w; 


1920, wreszcie nastąpiło WIEM doby ubi 
sprzętu wojennego armji, utumia. 
nego ze składek mieszkańców POGO 


ny. 


e. 
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| nie nauki również w godzinach Hz M X 


łudniowych. W ACEI on 


Ą g nie 
opowiadań starszych wieśniakódhie 8: 
wiedział się, że pod górą 74 Sal" Bro 
i ze A é ~-Mazo 
się zakopany skarb skarbu veneran ont 
Oczywiście żadnego A pi Sensacyj 
znalazł, lecz omal nie 28124 na: M 
zwałami ziemi 5 mi gi 
t 


r Cricot 


© ° O } e = Yeka 13); 
Każdy obraz przedstawia prócz te- J y MANIE cielaka, a ja tobie dziec kz, pora 
go św. męczennika na każdy dzień Z: . kc Staniew 
miesiąca. Nadto są jeszcze cztery „Cygańska tranzakcja wieśniaczki |? poas 
obrazy, przedstawiające sceny z| 


Jak donoszą z Wilna, policja are- 
sztowała niejaką Anastazję Kiwi- 
czównę, mieszkankę osady Hru- 
|dziszcze, gm. wiśniewskiej, pod za- 
¡rzutem zamienienia swego nieślub- 
nego dziecka na... cielaka. Tranzak- 


przeszłości Sandomierza. Wszystkie 
te obrazy wymagają szybkiej i ko- 
sztownej restauracji. 


miecz rycerski 


warku Staromieście, własności p. 
Jana Jędrzejowicza, dokonano głębo 
kiego wkopu na lodownię. I oto war 
stwa ziemi, między 0,70 a 1.30 m. 
zawierała sporą ilość zabytków, jak 
kości, skorupy naczyń, obrobione ka 
wałki drzewa, odcięte końce ro- 
gów jelenich, zaś między innemi nóż 
i reprodukowany obok miecz, typo- 
wy:na czas około 1300 m. Długość 
głowni wynosi 753 mm. szerokość 
pod jelcem 60, długość jelca 205, 
trzpienia 203, zaś średnica głowicy 


Policja rozesłała listy gończe za 
niejakim Gustawem  Rosochockim, 
pochodzącym z pow. łuninieckiego. 
Rosochocki jest oskarżony o założe- 
nie fikcyjnej spółki meljoracyjnej 


Z Wołynia 


Znalezisko wzbudziło duże zainte- Procesy komunistyczne na Woły- 


niu nie ustają. Agitatorzy, korzy- 
stając z ciemnoty ludu, wyzyskują 
sytuację i wciągają w swe macki 
j coraz nowe ofiary. 

Ostatnio w sądach wołyńskich za- 
| padły nowe wyroki. W Łucku skaza 
|no trzech komunistów na kary od 
2—8 lat. W innym procesie sąd za- 


się do winy i stwierdził, że 


w Kowlu sąd skazał dwu komuni- 
stów po 6 lat więzienia. 


Ze Lwowa i Małonolsk; 


nie może być | 
arogodnym i wydał 
nego 


Na ratuszu lwowskim odbyło się 
posiedzenie komisji artystycznej Ra 
dy miejskiej, na którem rozpatrywa 
no ponownie sprawę budowy pom- 
nika J. Słowackiego we Lwowie. Jak 
wiadomo pomnik ten dzieło art. rzeź 
rabunku bandyci biarza Wittiga ma być już gotowy, 
ekając 2 miasto dotychczas nie zdecydowa- 

| ło garie se ten pomnik BRE: A 

A rapi ; Bardzo silnie popierana jest myś 
RA REA OOONA Z prze-| „ „wiesienia pomnika Słowackiego w 
parku Kościuszki naprzeciw Uniwer 
sytetu. Pomysłowi temu sprzeciwia 


Po dokonaniu | 


2 Wybrzeża 


poczem zniknęli w| 


~ 6 
Oszust — smel j orator 
wziął piemieęwze i uciekł 


W Rówmem, Lacka â Bowl 


wciąż grasują komuniści 


wiesił karę skazanym, którzy wy-|i Łucku znajduje się jesze 
razili skruchę. Na sesji wyjazdowej |innych spraw przeciwko 


artystycznej na 
nem pod pomnik. 
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w gromadzie rolniczej Krz 4 „kłojnai 


gm. janowskiej. Sprytny „a 
tor“ pobrał udziały od z R 
wanych rolników i zbiegł z 89 


W procesie przeciwko dwu 
tom, które trudniły się we” 
niem członków i zbierały fUP 
na czerwoną Hiszpanję, 54 
wyrok, skazujący od 4 do 
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tym. parku. Wmurowano już p pub] 
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BORA RR Z: akomi- |Z gwolwerami w ręku. Jeden z nich ; ciemnościach. Zamiast szprołów ZD pomuch!e 

k A RE tas é TE Ae A 5 doskoczył do kasjera i z okrzykiem Zaalarmowana strzałami policja 

cie nadawać jako ośrodek „Pe-| Ręce do góry" przystawił mu re-|zorganizowała nat chmiast  pości 2 i A 

wuki ; pomorskiej. A można do- wolwer do skroni. za: bandytami, toy naea Ww Sy Też ryba, a jednak nie to samo pth z 
AS dalsze objekty — a w.ęc| Pozostali bandyci kazali obecnym | torze z kasy zrabowano kilka tysię-| 30 ton .pomuchli złowili rybacy |rodzaju rekompensatę za, 57% żyło 
stary szpital miejski przy ulicy | w kantorze paść twarzą na podłozę | cy złotych. Napad wywołał w mie- 


Gdańskiej, duże kasyno cywilne, 


i i przystąpili do rabowania znajdują 
panstwowe gimnazjum klasyczne, 


cych się w kasie pieniędzy, 


śie wielkie wrażenie. 


polskiego wybrzeża w okresie kil- 
kunastu dni. Jest to zdarzenie daw- 
no nienotowane i stanowi pewnego 


które w tym okresie połowów A 
dły. Ryba ta jest nisko noto 
rynkach, 


E PERATURY WCZORAJSZE 
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ca [Llst na Wileńszczyźnie i w Ma- 
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TEATR TINA PREMJERA 

uro „ZE „MAŁE QUI PRO QUO” 

Quo” (ZWartek Teatr „Małe Qui 


górce w Ziemiańskiej) 


b je sen (na 
pie knej p. ying premjerę rewji saty- 
łe yms Wielka czwórka” z u- 
skiej, Ko szy, Olszy, Górskiej, Ka- 
kie a złowskiej, Sykulskiej, Bo- 
gdy? ziś Orłowa. 
jasto 3 Ukpsczynny, n próby generalnej 
PR zi ES MIŁOŚCI CYGANERJI” 
łosć Ory A operetka  Lehara 
ami Boba? , zapełniająca teatr 
lny wykona 'czności, gorąco oklasku- 
K `s Feycke o 7 nieporównaną Mes- 
ie A, Bolko i owską, Szretterównę, Wa 
mnie, a innych. Balet podoba się 
Odnosi „rrocza Karczmarewiczów- 
à tańcach i sukces w przepięk- 
a iługotr, .; PĘTetka ma zapewnio- 
up SE ałe powodzenie. Jutro 


! TYCZNE PRZYJĘCIE 
tatr Mapa TRAFIKI” 
A Malickiei ga; ; 
qq PANI ge ej daje codziennie „Tra 
Adzję > i ałowej” w  doborowej 
Ostalnie o ubienicą Marją Malicką. 
> miejsca wyprzedana wi- 


x PO ra cuj 
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908. i erą Bi i trzeci a wychodząc 


i żę 
e tu wżć następną premjerą 


ku czci J. Śliwickiego 
w dniach 23 i 24 b. m. 


Uroczystości jubileuszowe ku uczcze- 
niu 50-lecia pracy artystycznej Józefa 
Śliwickiego rozpoczną się w środę 23 
b. m. nabożeństwem w kościele Kar- 
melickim (vis a vis ul. Trębackiej) o 
godz. 10.30 rano, następnie o godz. 11 
m. 30 nastąpi odsłonięcie popiersia Jó- 
zefa Śliwickiego w Teatrze Narodo- 
wym. O godz. 8 wiecz. odbędzie się u- 
roczyste przedstawienie „Mazepy” w 
Teatrze Narodowym w świetnej obsa- 
dzie z Jubilatem, Osterwą, Adwento- 
wiczem, Romanównaą, Ćwiklińską, Łu- 
szczewskim, Brydzińskim, Zelwerowi- 
czem, Stanisławskim , Dominiakiem i 
Hnydzińskim — w reżyserji Osterwy. 
W połonezie — układu P, Zajlicha — 


wezmą udział najwybitniejsi artyści 
teatrów, wolni tego wieczora. Orkie- 
stra pod kierunkiem prof. Bierdiaje- 


wa. Uroczysłość jubileuszowa odbędzie 
się po III akcie „Mazepy”. Przemówie- 
nie do Jubilata wygłosi p. minister 
Świętosławski, który następnie udeko- 


ruje zasłużonego artystę Komandorją 
Orderu Polonia Restituta. 
Nazajutrz 24 listopada w czwartek 


o godz. ł2 w poł. nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej Prezesa Śliwickie- 
go w Schronisku Artystów Weteranów 
Scen Polskich w Skolimowie. Dojazd 
tramwajami i autobusami „H” (z Pl. 
Teatralnego i „S° z Dworca Główne- 
go), następnie o godz. 11 zrana od- 
jazd kolejką Wilanowską. 

W dniu jubileuszu ukaże się bogato 
ilustrowana monografja © Józefie Śli- 
wickim, pióra znakomitego krytyka, 
członka Akademji Literatury, Jana Lo- 
rentowicza. 


Na jubileuszowe przedstawienie „Ma- 


zepy” wszystkie bilety sprzedane zo- 
stały już w sobotę zrana. 
Autobusem 
na Śląsk Zaolzański 
Trzecia wycieczka autobusowa Or- 


bisu na Śląsk Zaolzański, która odbę- 
dzie się w czasie od 25—27 b. m. 
wzbudziła wielkie zainteresowanie i po 
zostało już tylko kilka wolnych miejsc. 

Uczestnicy wycieczki zwiedzą na 
Śląsku Zaolzańskim Frysztat, Orłowę, 
Karwinę, Cierlicko, Cieszyn, Trzyniec 
i Jabłonków. Wygodne noclegi przewi- 
dziane są w znanych uzdrowiskach 
śląskich — Jastrzębiu Zdroju i Wi- 
śle. Koszt udziału w wycieczce łącznie 
z przejazdem,  całkowitem utrzyma- 
niem (również utrzymanie w drodze), 
zwiedzaniem, opieką przewodnika itd. 
wynosi złotych 02,50. 

Zgłoszenia na pozostałe wolne miej- 
sca przyjmują jeszcze placówki Or- 
bisu. 


Farsa E. 


Właściwie wszystko jest w tej sztu- 
ce w najzupełniejszym porządku. Po- 
mysł np. bardzo dobry, choć niezupeł- 
nie nowy: słynna gwiazda filmowa Z 
Hollywood, z pochodzenia węgierka, 
całkowicie zmanierowana i o gruntow 
nym chaosie w pięknej główce, przyjeż 
dża do Francji, spotyka się tu ze zwy- 
czajnym, prostym, sympatycznym czło- 


chu pięknej wsi francuskiej, zachły- 
stuje się zdrową, sympatyczną atmo- 
sferą tej wsi — i daje się zwyczajnie, 
poprostu uwieść owemu pociągającemu 
Filipowi, który nie o niej dotychczas 
nie słyszał, nic o niej nie wie, a do 
filmu czuje wrodzoną awersję. Daje to 
wszystko razem — a właściwie powin 
noby dawać okazje do' bardzo zabaw- 
nych incydentów, i mogłoby posłużyć 
do napisania wcale wesołej farsy. 

Mogłoby — ale nie posłużyło. Farsa 
p. Durana — którego nader QB: 87 STA 
ne w swoim czasie w Teatrze Nowym 
nie zyskało poklasku — jest najlep- 
szym dowodem, jak trudno jest dzi- 
siaj o naprawdę dobrą, zabawną far- 
sę. Cóż na to poradzić? Pomysł był 
tak dobry, niektóre obserwacje i ob- 
serwacyjki bardzo dobre, niezłe nie- 
które dowcipy, wcale zgrabnie zawi- 
kłane sytuacje — a wszystko razem 
poprostu nie wypaliło. Wyszła rzecz 
przydługa i przyciężka, niepotrzebnie 
ozdobiona sentencjami i morałami. 

Dlaczego się tak stało? Któż odpo- 
wie. 


Uroczystości jubileuszowe ŽA DAJCHE 
WASLEPSZEJ CHAŁWY 


w różnych smakach, z najlepszych surowców 


| 
'dzypaństwowy mecz bokserski pomię- 


wiekiem, nabiera w płuca trochę zapa-, 
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WARSZAWA — MONACHJUM 
W BOKSIE 
W nadchodzącą niedzielę w Cyr- 
ku warszawskim o godz. 12-ej odbę- 
dzie się mecz bokserski pomiędzy re- 
prezentacjami Warszawy i Mona- 


chjum. 
poszczególnych spotkaniach wal- 


czyć będą: 

W wadze muszej: Seubert — Rot- 
hole. 

W koguciej: Faerber — Sobkowiak. 

W piórkowej: Adolf Hirsch — Czor- 
tek. 

W lekkiej: Streihnle — Wożźniakie- 
wicz. , 

W półśredniej: Kolłczyński — prze- 


ciwko nieustalonemu jeszcze przeciw- 
nikowi. 

W średniej: Henryk Hirsch — Oża- 
rek. 

W półciężkiej: Schmittinger — Do- 
roba. ; 
W ciężkiej: Lettenbauer — Neu- 
ding. 

Najlepszym bokserem drużyny Mo- 
nachjum jest Schmittinger, który ro- 
zegrał dotąd 180 walk, wygrywając 
z tego 150. 


REWANŻOWY MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — NIEMOCY W CZERWCU 


Ustalono definitywnie, że 11-ty mię 


dzy reprezentacjami Niemiec i Pol- 
ski, rozegrany zostanie w Warsza- 
wie, w dn. 4 czerwca 1939 roku. 


GIMNASTYCZNE 
MISTRZOSTWA POLSKI 


W nadchodzącą sobotę (w lokalu 
Sokoła na wybrzeżu Saskiej Kępy) i 
w niedzielę (w gmachu YMCA) w 
godzinach popołudniowych, odbędą się 
zawody gimnastyczne o mistrzostwo 
Polski w konkurencji pań i panów. 

Do zawodów zgłoszono łącznie 34 
zawodników i zawodniczek, podczas 
gdy w roku ubiegłym 29. Na starcie 
staną wszyscy wybitni gimnastycy 
polscy. W konkurencji pań udział 
wezmą m. in. mistrzyni Polski Skir- 
lińska, Majowska, Osadnikówna, Sie 
rońska, Zawadzianka, zaś w konku- 
rencji panów — mistrz Polski — Kos 
man, wicemistrz Pietrzykowski, Nos 
kiewicz, Ślosarek, Breguła, Bettyna. 
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PRZED INAUGURACJĄ SEZONU 
HOKEJOWEGO W KATOWICACH 

W sobotę nadchodzącą, 26 b.m., na 
inaugurację sezonu hokejowego w Ka 
towicach miał być rozegrany mecz po 
między reprezentacją Śląska, a dru- 
żyną Troppauer Eislauf Verein z O- 


podnosi samopoczucie 


PORTOWY 


Dobrze oczyszczony naskórek 


każdego kulluralnego człowieka. 


Dobrze oczyszcza naskórek mydło Tropika 
i dlatego Tropika jest podstawą higieny 


Firmy „UNION* 


Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51. 


pawy. Obecnie nadeszła do Katowic 
depesza, w której Niemcy proponują 
przełożenie terminu meczu, gdyż w 
terminie wyznaczonym mają trudno- 
ści z wyjazdem. 

Katowicki Dąb odrzucił propozycję 
zmiany terminu i zwrócił się do Ku 
kowa z propozycją rozegrania meczi 
Śląsk — Kraków. Niezależnie od po- 
wyższego, Dąb stara się o sprowa 
dzenie na sobotę najbliższą hokei- 
stów wiedeńskiego E.V. 


SKŁAD PIŁKARSKIEJ REPREZEN- 
TACJI WARSZAWY NA MECZ 
Z WROCŁAWIEM 
Kapitan związkowy Warszawskiegc 
OZPN, p. Nowakowski, ustalił w ni 
dziełę skład piłkarskiej reprezentacji 
Warszawy na mecz ż Wrocławiem 4 
grudnia we Wrocławiu, a mianowicie: 
Rudnicki, Szczepaniak, Gerwatowski, 
Sochan, Nyc, Drabiński, Jaźnicki, 
Przybysz, Odrowąż, Kulla, Kisieliń- 

ski. Rezerwowi Strauch i Joksz. 


MADEJSKI W T. 5. MOŚCICE 

W Krakowie krążą pogłoski, że re- 
prezentacyjny bramkarz Polski, Ma- 
dejski, obecnie niestowarzyszony, 
wstąpić ma do klubu T. S. Mościce, 
który w r. b. wszedł do krak. ligi 
OKr. 

Pogłoska ta łączy się z możliwo- 
ścią uzyskania przez Madejskiego po 
sady chemika w Mościcach. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


BERLIN. Pływacy Niemiec rozegra 
ją w roku przyszłym dwa międzypań: 
stwowe spotkania: 15 i 16 lipca w 
Berlinie Niemcy — Węgry, 29 i 30 
lipca w Erfurcie Niemcy — Anglja. 


RIO DE JANEIRO. Znani jugosło- 
wiańscy tenisiści Puncec i Pallada 
brali udział w turnieju o indywidual- 
ne mistrzostwo Brazylji. Obaj wymie 
nieni tenisiści dostali się do finału, 
w którym Puncec pokonał Palladę 
7:5, 6:3, 6:8, 6:3. 


BERLIN. Niemiecki związek teni- 
sowy zdecydował, że jego reprezenta- 
cja kobieca weźmie udział w roku 
przyszłym w międzynarodowym 'tur- 
nieju o puhar jugosłowiańskiej kró- 
lowej Marji. >, 


HELSINKI. Zaniedbywana nieco do 
tychczas lekkoatletyka kobieca w Fin 
landji, otrzyma w roku przyszłym 
większe możliwości rozwoju. W se- 
zonie letnim 1939 roku projektuje Fin 
landja dwa międzypaństwowe spot- 
kania pań — ze Szwecją i Estonją. 
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„W roli głównej Barbara Bow" 


Darana w Teatrze Letnim 


Zabrakło tchu i rozmachu teatral- | 
nego? Czy może autor chciał... Za do- | 
brze? Może za dużo już wpakował 
szczegółów i szczególików zdobniczych 
w nikłą akcję swej pseudo-wesołej hi- ' 
storji? Pogubił wskutek tego całe mnó 
stwo wątków i osób, zagmatwał akcję, 
zakręcił się sam w jej perypetjach i 
ostatecznie dobrnął do końca z trudem 
i mozołem, nie oszczędzając nam na- 
wet ostatniego, zgoła już niepotrzeb- 
nego zawikłania i komplikacji. Djabel- 
nie długa stała się w ten sposób dro- 
ga od pierwszego spotkania Barbary- 
Krystyny z Filipem do ich ostatniego 
uścisku, który dano nam oglądać na 
scenie. 

Zresztą nie warto nawet może za- 
stanawiać się dłużej nad tym „proble- 
mem*... „Barbara Bow“ nie ma nic 
wspólnego ze sztuką teatralną — nie 
jest to nawet wytwór dobrego rze- 
mieślnika teatralnego. Ot, towar to 
teatralny o charakterze wyraźnie roz- 
rywkowym, który może nawet znaj- 
dzie drogę do żądnej tej rozrywki pu- 
bliczności. T. zw. recenzent teatralny 
niema w tej wymianie czysto handlo- 
wej między teatrem a publicznością 
nic a nic do powiedzenia, ani nic do 
szukania. 

Mimo to o „Barbarze Bow“ trzeba 
pisać choćby dlatego, iż występuje w 
niej para artystów tej miary, co Mo- 
dzelewska i Junosza-Stępowski. 

Modzelewska tak rzadko ukazuje 


się obecnie na scenie, iż każdy jej wy- 
stęp ma w sobie posmak sensacji tea- 


| tralnej — byłoby jednak może lepiej, 


gdyby nam przyszło oglądać ją w 
czemś bardziej do rzeczy. Rolę Barba- 
ry Bow wyposażyła przytem Modzelew 
ska w takie mnóstwo przerysowanych 
szczegółów, tyle było trzepotań pal- 
cami, krzyków i pisków w jej ujęciu 
tej nieszczególnej roli, że aż żal było 
patrzeć na takie marnowanie rzetel- 
nego talentu tej artystki. Junosza- 
Stępowski czuł się także nieswojo w 
roli szlachetnego obywatela wiejskie- 
go — zdobył się jednak naogół na ła- 
dny, przekonywujący ton. Tego, tak 
wybitnego artysty juź także dawno 
nie widzieliśmy w dobrej i jego god- 
nej roli. Z pozostałych wykonawców 
dobrze, z rutyną i pewnością, wywią- 
zali się ze swych zadań Hnydziński, 
Kawińska, Frenkiel. Pozostali artyści 
należą raczej do młodszego pokolenia 
aktorskiego — a w każdym razie nie 
bardzo jakoś umieją poruszać się na 
scenie. Masłowska wyglądała bardzo 
ładnie i bardzo wdzięcznie zagrała 
swój epizodzik. Dekoracja Jarockiego 
w drugim i trzecim akcie ładna — w 
pierwszym akcie natomiast zupełnie 
chybiona: żadna restauracja, ani żad- 
ne bistro paryskie nie jest urządzone 


w ten sposób — a przecież o troszkę 
„Couleur locale“ należało się jednak 
postarać... 

A. Chor. 


Facdjo 


śRODA, 23 listopada 
WARSZAWA I (Baszyn) 

6.30 Pieśń „.Kiedy ranne wstają zorze”. 
8.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa 15.00. 
„Nasz koncert” — audycja dla młodzieży. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.05 Wiadomości gospodar- 
-ze. 16.15 Dom i szkoła: Zęby naszych 
dzieci — pogadanka. 16.30 Muzyka skandy- 
nawska (płyty). 17.00 Polska, a wojska o- 
kupantów w pierwszych dniach niepodle- 
złości — odczyt. 17.15 Kantata Jana Seba- 
stjana Bacha. 15.00 Audycja dla wsi. 18.30 
„Nasz język'. 18.40 „Dyskutujmy”: „Czy 
1aprawdę w zdrowem ciele zdrowy duch**. 
1900 „Odgłosy Italji'" — koncert rozryw- 
kowy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00. 
Opowieść o Chopinie: ,„„Połonezy””. 22.00 Mu 
jyka francuska (płyty). 22.20 Audycja z 0- 
kazji uroczystości  40-lecia odkrycia radu 


zez Marję Skłodowską-Curie i Piotra Cu- 
sie. 22.40 Muzyka polska (płyty). 22.55 Prze 
zląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
tika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ki w języku angielskim. 


ŚRODA, 23 listopada 

11.00 „Jak krawiec Krawczyński szył 
zwierzętom nowe futerka” — Ewa 
Szelburg-Zarembina. 

18.40 „Czy naprawdę w zdrowem cie- 
le — zdrowy duch?” — dyskusję 
zagajg Leon Kruczkowski i dr. Ka- 
zimierz Wyka (z Krakowa). 

19.00 ..Odgłosy Italji'* — koncert roz- 
rywkowy. 


21.00 Opowieść o Chopinie — polo- 
nezy. 

21.45  ,„„Temperamenty*'* — powieść 
mówiona. 


22.20 Przemówienia: P., Prezydenta 
Rzplitej Polskiej i p. Prezydenta 
Republiki Francuskiej 2 okazji 
40-lecia odkrycia radu przez Marję 
Skłodowską-Curie i Piotra Curie. 


"WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa. 15.05 Marsze sym- 


toniczne i walce wokalne — koncert po- 
pularny (płyty). 16.00 Emanuel Feuermann: 
wiolonczela i Walter Giesaking: fortepian 


(płyty). 15.40 Wiadomości sportowe i parę 
uformacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Po- 
sadanka aktualna. 17.20 Fogadanka społe- 
“zna. 17.25 życie kulturalne stolicy. 17.40. 
Muzyka taneczna (płyty). 21.00 „O defor- 
macji rzeczywistości w sztuce”. 21.15 Trans- 
misja konkursu piosenkarzy. 05 Muzyka 
(płyty). 22.40 Muzyka (płyty). 23.80 Reci- 
tal śpiewaczy Fr. Platówny. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Z twórczości 
Wł. żeleńskiego. 0.45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 0.55 Co słychać w 
sporcie polskim? — pogadanka. 1.00 śpiew 
i wiolonczela. 2.00 ..Rozbudowa miast pol- 
skich w ostatniem 20-leciu'" — pogadanka. 
110 Gra kapela Alojzego Zaremby. 


CZWARTEK, 24 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze”. 


8.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.%0 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 „Głuchy piew 
ca Beethoven” — poranek muzyczny. 
11.25 Koncert orkiestry dętej (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 15.00 Dziennik popo- 


łudniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Przemysł a obronność kraju — od- 
=zyt dla młodzieży licealnej. 16.35 „Co to 


>» 


jest rak i jakie sẹ możliwości leczenia?" — 


odczyt. 16.50 Koncert muzyki operowej. 
17.40 Wspomnie z POW. — odczyt. 18.00. 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18.30. 
„O tytułach utworów muzycznych. 19.00. 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 Teatr Wyobraźni: „.Kor- 
djan’. 22.00 Najpiękniejsze  kwartety i 


kwintety klasyków wiedeńskich. 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Koncert mu- 
zyki polskiej. 


CZWARTEK, 24 listopąda 
11.00 „„Głuchy piewca — Beethoven'” 


— poransk muzyczny. 

16.15 „Przemysł a obronność kraju”, 
odczyt dla liceów. 

16.35 „„Co to jest rak i jakie są mo- 
żliwości leczenia?" — odczyt. 

21.00 „„Kordjan'* — fragmenty Z dra- 
matu Juljusza Słowackiego. 

22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwin 
tety klasyków wiedeńskich. 

23.05 Koncert muzyki polskiej. 
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WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Zespół Jana Różewicza. 15.00 Kon- 
cert rozrywkowy. 16.05 Trio kameralne. 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę in- 


formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Czar- 
na Warszawa” — reportaż. 17.25 Życie kul- 
turalne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 21.00 Znakomici śpiewacy (płyty). 21,40 
Na wiolonczeli gra Tadeusz Lifan. 22.00. 
Nadzieje wieku 19-go i trudności doby 
współczesnej. 22.00 Koncert muzyki lekkiej. 
23.00 Muzyka taneczna. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Dla naszych 
najmłodszych. 0.45 Dziennik w języku pol- 
skim i angielskim. 0.55 Pogadanka aktual- 
na. 1.00 Muzyka popularna. 2.00 .,140 kilo- 
metrów własnego wybrzeża morskiego” 
pogadanka, 2.10 „O morzu i maryna- 
rzach'* — koncert. 


PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA 
Konkurs piosenkarzy w radjo. 
Dzisiaj o godz. 21.15 w programie 
Warszawy II, zorganizowana została 
dla radjosłuchaczy stolicy atrakcyjna 
audycja, mianowicie transmisja ze 
znanego lokalu rozrywkowego. Odby 
wać się tam będzie konkurs piosenka 
rzy, którzy zaprezentują publiczności 
swój najeiekawszy program. Usłyszymy 
piosenki sentymenlialne, charaktery- 
styczne, nastrojowe i humorystyczne w 
wykonaniu artystów, ubiegających się 

o palmę pierwszeństwa 


DZIS W PROGRAMIE POZNAŃSKIM 
ŚWIECKA KANTATA BACHA 


Dzisiaj o godz. 17.15 nadaje. Polskie 
Radjo jedną z nielicznych wokalnych 
kompozycyj Bacha o charakterze świec 
kim—kantatę, zatytułowaną „Schleicht 
spielende Wellen”, skomponowaną w 
celu uczczenia urodzin Augusta III, 
króla polskiego i księcia sa$kiego. 

Wszystkie prawie kantaty Bacha w 
liczbie kilkuset posiadają charakter re- 
ligijny i skomponowane zostały dla 
celów liturgicznych. Z 20 kantat świec- 
kich kilkanaście poświęcił Bach księ- 
ciu Augustowi. W kantacie „Schleicht 
spielende Wellen” cztery główne rze- 
ki Polski i Saksonji opiewają wiel- 
kość Augusta. Utwór ten wykonają 
artyści poznańscy. 


Str. 10 


Nowy Wło 


Starosti Jerzy BRAEBSECEKH 


Przed 39 laty ujrzał światło 
dzienne w Łodzi obecny Sta- 
rosta Powiatowy Piotrkowski 
p. Jerzy Rosicki, syn przemy- 
słowca. Wychowany w atmos- 
ferze patriotycznej, opromienio 
nej piękną tradycją swego 
dziadka — Prezydent m. Łodzi, 
który złożony został z urzędu 
za popieranie walk o wolność 
i niepodległość w 1653 r. p. 
Jerzy Rosicki stał się propa- 
gatorem wzniosłych "haseł 
swoich przodków. 

Po ukończeniu studiów pra- 
wniczych poświęca się służbie 
pańsiwowej, zajmując w 
nistracji szereg odpowiedzial 
nych stanowisk na terenie We- 
jew. Łódzkiego: 
bezpieczeństwa, 


admi 


Referenl: 
w Wydziale 
Samorządowym i Prezydielnym, 
1926 powołany został 
na stanowisko sekreta'za Wo 
jewody, które zajmował 
1929. W roku tym m 


wstał 


A ARA ni, 


do 
angwany 
wice-sterostą Grodskim 
w Lodzi, gdzie w ciągu 7 let 
niego urzędowania brał żywy 
udział n'ząaryj 
społecznych, wykazując -< wszę 


w S Cregi orz 
dzie wiele twórczej ini jatywy. 

Z kolei w r. 1935 p. Rosiuki 
obejmuje 
adminislracyjny — starosty po 


ważny posterunek 
wiatu Łaskiego. Tutaj starosta 
Rosicki położył wielkie zasługi 
w kierunku podniesienia życia 
kulturalnego, gospodarczego i 
stopy życiowej mieszkańców. 
Dzięki swej niezmordowanej 
pracy starosta Rosicki przy- 
czynił się do przeprowadzenia 
oddłużenia samorządów: powia- 
towego i gminnych. Jedna z 
największych bolączek samo- 
rządów — deficyt — została na 
terenie pow. Łaskiego zlikwi- 
dowana. Wobec czego umie- 


Kurs kreślenia techni- 
znego 
Z dniem 1-go grudnia 1938 


roku zostaje uruchomiony sześ- 
ciomiesięczny 


Kurs kreślenia technicznego 


w zakresie kreślenia rysun- 
ków budowlanych, drogowych 
i mierniczych pod kierownic- 
twem inż. Bohdana Kłopotow- 
skiego przy współpracy sił fa- 
chowych. Na kurs zapisywać 
się mogą kandydaci, posiadają- 
cy przynajmniej 4 klasy gimna- 
zjum starego typu. Po ukończe- 
niu Kursu i egzamienie kursiści o 
trzymają świadectwa z ukończe- 
nia Kursu według wzoru za- 
twierdzonego przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego. Zapisy przyjmuje Se 
kretariat Kursu w lokalu Zarzą- 
du Ochotniczej Straży Pożar- 
nej przy pl. Kościuszki 6 (2-pię- 
tro) codziennie oprócz świąt 
od godziny 18 do 19. 

Ze względu na to, że Kurs 
będzie jednorazowy, o ilości 
miejsc ograniczonej — Kierow- 
nictwo Kursu przyjmować bę- 
dzie kandydatów do dnia 25 
listopada 1938 roku. 


Fl 


darz Ziemi 


jętna gospodarka finansowa 
przysporzyła Wydziałowi Pow. 


pewne zasoby, które pozwalają | 


na racjonalne 
gend. 

raca. starosty Rosickiego 
szła we wszystkich kierunkach. 
Organizował i otaczał swą o- 
pieką działając na terenie Zie- 
mi Łaskiej organizacje rolni- 
cze, Koła Gospodyń Wiejskich, 
związki młodzieży itp.; poza- 
tym szczególną troską Włoda- 
rza pów. Łaskiego było pod- 


prowadzenie a 


niesienie estetycznego wyglądu 
miast, osad i wsi, kładąc wiel- 
ki nacisk na zrealizowanie pla: 


nów i wytycznych Premiera 
gen. Sławoj - Składkowskiego. 
Dając przykład ludności, w 


pierwszym rzędzie przeprowa- 
dził gruntowną i wzorową re- 
nowację gmachów: Urzędu Sta- 
rościńskiego, Wydziału Pow. 
K. K. O. i wszystkich budyn- 
ków gm., odnawiając nie tylko 


UEOCT UCZA 


Przed trzema miesiącami wła- 
dze sądowo-śledcze w Piotrko- 
wie zostały zaalarmowane wie- 
ścią o znalezieniu zwłok mło- 
dego człowieka w lesie wie- 
rzejskim. Na trupa natknął się 
przypadkiem Ignacy Czerwiń- 
ski, zbierający w lesie grzyby. 
Dwie rany postrzałowe w oko- 
licy serca i skroni — nakazy- 
wały wnioskować, że człowiek 
ten zmarł śmiercią gwałtowną. 


Wizytówka samobójcy 


W kieszeni zmarłego znale- 
ziono kartkę: 

„Jestem Władysław — Igna- 
cy Pasternak, poszukiwany 
przez policję w Łodzi. Popeł- 
niłem samobójstwo”. Piotrków, 


dnia 6 września 1938 roku. 


(—) Ignacy Pasternak. 
Ruchomości zmarłego i prze- 


dmioty przy nim znalezione, u- 
zupełniał bilet do kina „AS” w 
Piotrkowie, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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„DZIENNIK NARODOWY* 


lich elewacje lecz również ota- 
| czając je skwerami. 

Praca p. Starosty Rosickie- 
go została należycie oceniona 
przez najszersze sfery społe- 
czeńtwa pow. Łaskiego, które 
swego zwierzchnika 
ze szczerym żalem, gdy odjeż- 
dżał na nowe stanowisko Sta- 
rosty Pow. Piotrkowskiego dnia 
24 września br. 

Za zasługi, położone dla ro- 
zwoju całokształtu życia go- 
spodarczego i społecznego, o- 


w 


żegnało kaye 
« 


teya, który 


Burmistrz Ostrołeki p. H. Mantey 


Zawieszony w czynnościadi 


Władze nadzorcze zawiesiły 
czynnościach 
burmistrza m. Ostrołęki w woj. 
białostockim p. Hugona Man- 
latach 1921-25 
był wiceprezydentem m. Piotr- 
komisarycznym wice- 
prezydentem Białegostoku. 
Zawieszenie 
czynnościach 
stąpiło na wniosek władz są- 
dowych, prowadzących docho- 
dzenie w związku z głośną a- 


w 


p. Manteya 
służbowych 


służbowych 


w 
na- 


STAROSTA JERZY ROSICKI. 


becny Włodarz Ziemi Piotrkow- 
skiej odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

W ciągu swojego krótkiego 
pobytu w Piotrkowie starosta 
p. Jerzy Rosicki zjednał już 
sobie wiele sympatii mieszkań- 
ców Piotrkowa i powiatu, dzię- 
ki swej wysokiej kulturze, tak- 
towi i obywatelskiemu załat- 
wianiu spraw, dalekiemu od 
biurokratycznego szablonu. 


Krwawy morderca z lasu wierzejskiego 


w obliczu szubienicy 


Kim był Pasternak? 

W toku dochodzenia, policja 
ustaliła personalia Pasternaka, 
który po ukończeniu 6 klas gi- 
mnazjalnych i szkoły leśnej w 
Cieszynie, zamiast szukać ucz- 
ciwej pracy, wkroczył na dro- 
gę przestępstwa. Za oszustwo 
jakie popełnił, odbył karę 8 
miesięcy więzienia, po czym w 
maju 1938 roku, otrzymał pracę 
w f-mie „Paweł Piekarski” w 
Łodzi, gdzie przywłaszczył so- 
bie 1050 zł. przeznaczonych do 
wypłaty i zbiegł. Tutaj też u- 
rywały się dalsze ślady Paster- 
naka. 

Blizna na podbrzuszu 

Badając okoliczności, doty- 
czące osoby Pasternaka, poli- 
cja ustaliła, że, jako fznamię, 
posiadał on bliznę w okolicy 
pachwiny, jako ślad 'poopera- 
cyjny. Identyczna blizna cecho= 
wała znalezionego trupa w le- 
sie wierzejskim. 
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ferą 


pełniło 


nadużycia 


Akcja oświałowa 
i zawodowa 


kowskich 


Pod przewodnictwem 
|p. J. Cecha odbyła się konfe- 
rencją personelu instruktorskie- 
go z udziałem przedstawicieli 
łódzkiej Izby Rolniczej w oso- 
bah pp: Peiąka i dr. Strawiń- 
Tematem obrad było 
ułożenie planu działalności O. 
T. O. i K. R, na okres najbliż- 
szych miesięcy zimowych. 

Na czoło wysunęły się zaga- 
dnienia oświatowe, jak organi- 
zacja kursów, świetlic, kolpor- 
taz książek i. t. p. oraz hodo- 
wlane i wreszcie zwalczanie 
cherób i szkodników :oślin w 
ogóle, a drzew owocowych w 
szczególności 


Czytajcie naipopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


si iego. 


Wreszcie, gdy porównano 
charakter pisma Pasternaka z 
kartką znalezioną w ubraniu de- 
nata — ustalono identyczność 
obu pism, a kochanka Paster- 
naka, Czesława Michalska ko- 
lezanka szkolna jego, rozpozna- 
ła z fotografi zwłoki, swego 
przyjaciela. 

Nic za tym nie stało na prze- 
szkodzie, aby wysnuć logiczny 
wniosek; że Pasternak poszukię 
wany przez policję, jako de- 
freudant, popełnił w lesie wie- 
rzejskim samobójstwo, na co 
zresztą wskazywiła treść jego 
l stu. 


Ale... 


Podejrzanym wydawoio 
od pierwszej chwili policji, że 
przy zwłokach zabitego nic zna 
leziono broni. Mogło być co- 
prawda i tak, że na trupa nat- 
knął się ktoś wcześniej jeszcze 
zabrał rewolwer i nie powiado 
mił o swym odkryciu władz. 
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Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


ejstow.browari 


gą 
R: 
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Ez 


finansową w Zarządzie 
miejskim Ostrołęki, gdzie bu- 
chalter i trzech urzędników po- 
pieniężne i 


wśród rolników Piotrkow- 


dyr. 
© T. Q. i K. R. w Piotrkowie 


|wała w swych poszukiwaniach: | 
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| 


obecnie przebywają w areszcii 
prewencyjnym. 

Burmistrzowi Manteyowi po 
stawiono zarzut braku nal 
żytego nadzoru nad podległy 
mi mu urzędnikami. 


MAPA 


województwa łódzkiego 


Ukazała się nakładem ksi : 
garni Seipelta w Łodzi sześcio my 
barwna mapa woj. Łódzkiego pr 
skali 1.300.000, obejmująca pols 
za tym obszar: Warszawa (1 E 
mapie), Skarżysko Kam. (m< 
mapie), Częstochowa (na mā 
pie), na zachodzie zaś obejmu ba 
jąca obszar dawniejszego WOJE 
wództwa z pow. Konin i inn Dnia 23 
| w całości na mapie, Włocławe?tzes Rag 
(na mapie), Płock (na mapie)pl-Składk 

Mapa zawiera poza normalagi: Prezy 
treścią dla mapy 1:300.000 dod na 
datkowo następujące dane:  [Motywer 

1) Siedziby wszystkich pare fnie pra 
fij rz.-kat. i ewang. „ARE! rząc 

2) Siedziby wszystkich sądów zh 
grodzkich i okręgowych. Kat 17 

3) Siedziby wszystkich Za%łęny TĘ 
rządów gminnych starostw wok 
jew). Z 

4) Granice wszystkich gmiw|Dzieje s 


PRYM 


za 


powiatów, okręgów sądowy*?”» Nm rok 
grodzkich i okręgowych, die” „ja sk 
cezyj, oraz granice województw Po 24 
i państw. | a {One r, 
5) Wszystkie linie kolejow?fh budże 
autobusowe, oraz stacje kole | premje 
jowe. zamek 
6) Wszystkie rzeki spławne oai 
i żeglowe. fc sejm 
7) Zabytki architektoniczn*: fmisję r 
8) Lasy. Podobni 
Na mapie mieści się ok. 6000 flent ni 
miejscowości sklasyfikowanych ? RD 
wg. wielkości i znaczenia adm” kę W tę 
nistracyjnego oraz dołączony | Składk 
jest spis alfabetyczny tychże posne r. 
podaniem położenia na mapie: R 
Mapa tego rodzaju jest pie” y 1334 
wszą wydaną w Polsce i miá N ae 


ło być może nazwaną encykl0 


pedią wiadomości o woj. ŁÓW” 
kim. 

Przejrzystość i estetyczny do 
bór kolorów stawiają map 
na poziomie wydawnictw €U'9* 
pejskich. 

Mapa ta jest niezbędna dla 
każdego, zważywszy na olbrzy” kę 
mie zmiany, jakim uległa KO” 
figuracja województwa na ze 
chodzie, a ostatnio na półn0% 


i wschodzie. Ai 
Istniało jednak już pierws” 
„ale” w całej historii o sam0” 
bójstwie defraudanta. « 

Coprawda charakter ran NE 
wylluczał możnoś i samoból” 
stwa, policja jednak nie ust? 


Uwieńczone zostały one po” 
śinym rczzlislem. 

W dniu wczorajszym potwor 
ny zbrodniarz stanął przed Sa 
dem Okr. w Piotrkowie. Ai 

Sprawozdanie z tej sensacy) 
nej rozprawy podamy jutro, > 


- F 
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